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ROLA PAŃSTWA W ROZWOJU GOSPODARCZYM

1. DOCHÓD SPOŁECZNY NA JEDNEGO MIESZKAŃCA I JEGO WYZNACZNIKI

O d około  200 la t  g o sp o d a rk a  ś w ia ta  ro z w ija  się  w  dw óch  co ra z  w y ra ź n ie j 
w idocznych  n u r ta c h . P ie rw szy , re p re z e n to w a n y  .przez co ra z  b o g a tsze  w  fo r ­
m ie  m e to d y  p ro d u k c ji i  o rg a n iz a c ji  p rze m y sło w ej, o b e jm u je  'k ra je  E u ro p y  za ­
ch o d n ie j, A m e ry k i P ó łn o cn e j o raz  Ja p o n ię  w  A zji, a od  X X  w . ta k ż e  n ie zw y k le  
in te n sy w n ie  ro z w ija ją c ą  s ię  d u ż ą  gr.upę —  o b e jm u ją c ą  1/3 lu d n o śc i św ia ta  —  
k ra jó w  so c ja lis ty czn y ch . W  k r a ja c h  ty c h  tdochód sp o łeczn y  s ta le  w z ra s ta . 
W k ra ja c h  o p a r ty c h  na k ap ita lis ty c z n y m  sy stem ie  p ro d u k c ji dochód  te n  w y k a ­
z u je  —  w  p rze c iw ie ń stw ie  do1 p a ń s tw  so c ja lis ty c zn y c h  —  fazy  w z ro s tu  i  s i l­
n y ch  zah am o w ań , zw ią za n e  z c y k la m i k o n iu n k tu ra ln y m i i  n ie ró w n o m ie rn o śc ią  
ro zw o ju  m iędzy  p o szczegó lnym i k ra ja m i sy s te m u  k a p ita lis ty c z n e g o  a tak że  
■— ogóln ie b io rąc  —  n iższe  tem |pa w z ro s tu  n iż  w  k ra ja c h  o p a r ty c h  n a  so c ja li­
s ty c zn e j o rg an iz ac ji p ro d u k c ji. W obu  g ru p a c h  k ra jó w  p rz y ro s t  te n  je s t  je d ­
n a k  w yższy  od  p rz y ro s tu  ludnośc i, d z ięk i czem u  w z ra s ta  t rw a le  dochód  spo ­
łeczny  n a  je d n eg o  m ieszk ań ca , podnosząc poziom  życiow y lu d n o śc i ty c h  
k ra jó w .

D ru g i n u r t  rozw o jow y , o b e jm u ją c y  w iększość  k ra jó w  A zji, A fry k i i  A m e­
ry k i P ó łn o cn e j, c h a ra k te ry z u je  się  m a so w y m  i ch ro n iczn y m  u b ó stw em , k tó re  
je s t r e z u lta te m  n ie ja k ic h ś  czasow ych  n ieszczęść, czy b ra k ie m  b o g ac tw  n a tu ­
ra ln y c h , lecz g łó w n ie  b ra k ie m  now oczesnych  m e to d  p ro d u k c ji i o rg an iz ac ji 
spo łecznej, co  rów nocześn ie  su p o n u je , iż  u b ó stw o  to  m oże b y ć  z lik w id o w an e  
sposobam i, w y p ró b o w a n y m i ju ż  w  in n y c h  k ra ja c h  '■ T ra d y c y jn e  m e to d y  p ro ­
d u k c ji i  s ta re  spo łeczne ra m y  ro z w o ju  gospodarczego  p o w o d u ją  że dochód 
spo łeczny  p o w ięk sza  się  w o lno , d o ró w n u ją c  za led w ie  lu b  n ie w ie le  p rz e k ra ­
cza jąc  s to p ę  p rz y ro s tu  lu d n o śc i, a za te m  ta k ż e  dochód  liczony  n a  jed n eg o  m ie-

1 Wśród szeregu definicji krajów słabo gospodarczo rozwiniętych, akcentują­
cych np. takie cechy charakterystyczne jak przeludnienie, brak kapitałów itp., naj­
bardziej trafna — z przyczyn, które znajdą uzasadnienie w  dalszym toku rozwa- 
żąń — w ydaje się być E. Staley’a, kładąca nacisk na problem metod produkcji
i organizacji społecznej. Autor ten pisze: „Proponuję następującą definicję kraju 
nierozwiniętego: kraj taki charakteryzuje się 1) masowym ubóstwem, które jest 
chroniczne, a nie rezultatem pewnych czasowych nieszczęść, 2) brakiem metod 
Produkcji i organizacji społecznej, co oznacza, że ubóstwo nie jest jedynie spowo­
dowane brakiem bogactw naturalnych i dlatego może być zlikwidowane metodami 
już wypróbowanymi w  innych krajach (E. S t a 1 e y, The Futurę of Underdevelo- 
Ped Countries. New York 1961, s. 13).
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szk ań ca  'nie w y k a z u je  s iln ie jszy c h  te n d e n c ji w zro s tu . W  efek cie  ró żn ice  w  p o ­
ziom ie ro z w o ju  o b u  g ru p  k ra jó w  s ta le  s ię  p o w ięk sza ją .

D ochód  n a  je d n eg o  m ieszk ań ca  je s t  p ow szechn ie  a k c ep to w a n y m  w sk a ź n i­
k iem , o k re ś la ją c y m  s to p ień  ro zw o ju  gospodarczego  poszczególnych  k ra jó w . 
P o w s ta je  o n  w  w y n ik u  p o d z ie le n ia  dochodu  spo łecznego  p rz e z  liczbę ludności.

G dy w ysokość  dochodu  spo łecznego  je s t  r e z u lta te m  procesów  gospodaro ­
w an ia , to  liczb a  lu d n o śc i, s ta n o w ią c a  d ru g i c z y n n ik  d ec y d u ją c y  o k sz ta ł to ­
w a n iu  się  doch o d u  n a  jed n eg o  m ieszkańca , je s t  w  d a n e j sy tu a c ji n ieza leżn ą  
w ie lk o śc ią  u k ła d u  gospodarczego , n a leż ąc ą  do ogó lnych  w a ru n k ó w  ekonom ik i.

R ozw ój ekonom iczny , ro z p a try w a n y  w  asp ek c ie  w z ro s tu  dochodu  n a  je d ­
nego  m ieszk ań ca , m a w  h is to rii gospodarcze j od  s tro n y  lu d n o śc io w ej p e łną  
d ram a ty c z n y c h  sfo rm u ło w ań  k a r tę . W  n a jb a rd z ie j p esy m is ty c zn e j fo rm ie  
p rz e d s ta w io n a  zo s ta ła  ona iprzez T. R. M a lth u sa , k tó ry  p o sta w ił tezę , iż liczba 
lu d n o śc i w z ra s ta  szybcie j fw p o s tę p ie  g eo m etry czn y m ) n iż  ś ro d k i żyw ności 
(w  p o stęp ie  a ry tm e ty c zn y m ), co s tw a rz a  s ta le  n a tu ra ln ą  g ro źb ę  p rz e lu d n ie n ia , 
lik w id o w a n eg o  n a s tę p n ie  ta k im i k a ta k liz m a m i, ja k  śm ierć  g łodow a, ep idem ie, 
w o jn y  itp . W  re z u lta c ie  te g o  ro d z a ju  k a ta s tro f  n a s tę p o w a ł p o w ró t d o  „ n a tu r a l­
n e j ró w n o w a g i” , w  k tó re j dochód  spo łeczny  n a  je d n eg o  m ieszk ań ca  —  s ta ­
no w iący  m in im u m  p o trz e b  życ iow ych  —  p o zo s taw a ł n a d a l n iezm ien n y . '

T eo ria  M a lth u sa  sp o tk a ła  s ię  z sz e ro k ą  i o s trą  k r y ty k ą ,  zw róconą p rzeciw  
obu  je j za łożen iom . W y k aza ła  ona fa łszyw ość tw ie rd z e n ia  d o ty cząceg o  tem pa 
p rz y ro s tu  śro d k ó w  żyw ności, o p a r te g o  n a  s ta ty c zn y m  za łożen iu  n ie zm ien ­
n o śc i te c h n ik i p ro d u k c ji  —  ta k ż e  ro ln e j ,  czem u  z re sz tą  w k ró tc e  zap rzeczy ł 
ta k ż e  ro zw ó j gospodarczy  w  E u ro p ie  ii w  in n y c h  ro z w ija ją c y c h  się ekonom icz­
n ie  częśc iach  św ia ta . K ry ty k a  te o ri i  lu d n o śc io w ej, k tó ra  w y w a r ła  w ie lk i 
w p ły w  n a  sposób  m y ś le n ia  i  p o g lą d y  n a u k o w e  o k a z a ła  się  ze w zg lę d u  n a  
sk o m p lik o w an y  p rze d m io t b a d a ń  tru d n ie jsz a , d a ła  je d n a k  w ie lk i a su m p t do 
sze ro k ich  i żm u d n y ch  b a d a ń  d em o g ra ficzn y ch . E fe k te m  ich , w  p ie rw sz e j f a ­
zie, by ło  w y k az an ie , iż p rz y ro s t lu d n o śc i n ie  je s t  z jaw isk iem  je d n o k ie ru n k o ­
w ym , lecz zm ien n y m , u w a ru n k o w a n y m  n ie  tylko- in s ty n k te m  ro zrodczym , 
lecz ta k ż e  c z y n n ik a m i soc jo log icznym i, re lig ijn y m i, k u ltu ra ln y m i itp .

W  o sta tn ic h  czasach  d em o g ra fo w ie  w y k a z a li is tn ie n ie  w  ro zw o ju  lu d n o ś­
c io w y m  p e w n y c h  p raw id ło w o śc i, k tó r e  u ję to  w  tzw . cy k l ro zw o jo w y  2. K o n ­
ce p c ja  bad aw cza  o p a r ta  zos ta ła  tu  n a  p o jęc iach  s to p y  u rodzeń , s topy  zgonów  
i w y n ik a ją c e j z n ic h  s to p ie  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o . C y k l ludn o śc io w y  zosta ł 
podzie lony  n a  c z te ry  o k resy .

- P i e r w s z y  ok res , zaczę ty  p rz e d  p ra w ie  10 ty s iąc am i la t, o b e jm u je  rozw ój 
lu d n o śc i p ie rw o tn e j, ży jąc e j z m y ś lis tw a , a n a s tę p n ie  z  h o d o w li i, ro ln ic tw a- 
G łód, ch o ro b y , w y so k a  śm ie rte ln o ść  n ie m o w lą t, ep id em ie  i k a ta s t ro fy  n a tu ­
ra ln e  -dziesią tkow ały  w ów czas ludność . C hoć w ięc  s to p a  u ro d z e ń  b y ła  wysoka-,

2 Por. F. B a a d e, Rok 2000. Ku czemu zmierza świat  (przekład z niem ieckie­
go). Warszawa 1966, s. 43 i n.
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to  je d n a k  zgony p ra w ie  je j d o ró w n y w a ły , p rzez  co  n ad w y żk a  u ro d ze ń  by ła 
b a rd zo  n isk a , poniżej 1 p ro m ila . Z u p ły w em  w iek ó w  n ad w y ż k a  ta  w p ra w d z ie  
n ieco  w z ra s ta ła ,  n ie  zm ien ia ło  to  je d n a k  c h a r a k te ru  te j sw o is te j dem o g ra ficz ­
n e j ró w n o w a g i ro ln icze j. P rz y ro s t ludnośc i ś w ia ta  d o k o n y w ał s ię  w  ta k ich  
w a ru n k a c h  b a rd z o  w o lno .

D r u g i  o k res  —  p rz y n o s i d o p ie ro  zasad n iczą  zm ian ę  w  u k ła d z ie  dem o­
g ra ficz n y m . W iąże s ię  on  z e rą  p rze m y sło w ą , w p ro w a d z a ją c ą  w  życie sp o ­
łeczne now oczesną  te ch n ik ę , w iedzę, rozw ó j m ed y cy n y , h ig ie n y  itp . S to p a  u ro ­
dzeń  n ie  u leg a  w  tym  o k resie  w ięk szy m  w ah an io m , n a to m ia s t —  jak o  e fe k t 
tego  p o s tę p u  —  szybko  obn iża  się  stopa zgonów : W  re z u lta c ie  o d p o w ied n io  
w z ra s ta  s to p a  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  i ludność.

T r z e c i  o k re s  —  c h a ra k te ry z u je  d o sto so w y w an ie  s ię  do n o w y ch  w a ­
ru n k ó w  ta k ż e  s to p y  u ro d zeń . S topa  zgonów  obn iża  się n a d a l a le  i s to p a  u ro ­
d zeń  zaczyna spadaić, ja k b y  p o c iąg a n a  p rze z  k ie ru n e k  ru c h u  te j p ie rw sze j 
w ielkości. W  re z u lta c ie  p rz y ro s t n a tu ra ln y  po o siąg n ięc iu  sw eg o  m a k s im u m  
w  w a ru n k a c h  g o sp o d a rk i p rze m y sło w e j, z a cz y n a  s ię  w o ln o  obniżać.

C z w a r t y  o k res , c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  u s ta b ilizo w an y c h  spo łeczeństw  
p rzem y sło w y ch , o b ra z u je  ja k b y  u k sz ta ł to w a n ie  s ię  po ty c h  d y n am icz n y ch  
p rze fn ian ach  sw o iste j, d em o g ra ficzn e j ró w n o w a g i p rzem y sło w ej, z n a m io n u ­
ją ce j się  za ró w n o  n isk ą  stopą  u ro d zeń , ja k  i n isk ą  s to p ą  zgonów , a za tem  i n is ­
k im  p rz y ro s te m  n a tu ra ln y m . O d c h w ili w e jśc ia  w  ep o k ę  ro zw o ju  p rze m y sło ­
w ego w y s tą p iło  n a to m ia s t n o w e  zjaw isk o , m ian o w ic ie  iw zrost p rze c ię tn e j d łu ­
gości życia, co d a je  ta k i  sam  w y n ik , ja k  sp a d e k  s to p y  zgonów .

T en  o b ra z  ro z w o ju  d em ograficznego  n a s u w a  w  k o n te k śc ie  p ro b le m u  w ie l­
kośc i dochodu spo łecznego  n a  je d n e g o  m ie sz k ań ca  k ilk a  is to tn y c h  sup o zy cj, 
P ie rw sz a  —  w  faz ie  ro zw o ju  p rze m y sło w eg o  sz y b k iem u  w z ro s to w i dochodu 
spo łecznego  to w arz y szy  sz y b k i p rz y ro s t ludnośc i, w  zw iązk u  z czym  w zro st 
dochodu  n a  jed n eg o  m ie sz k ań ca  w y s tą p i o  ty le , o  i le  w z ro s t dochodu  spo łecz­
nego  będz ie  w ięk szy  n iż  p rz y ro s t ludnośc i. D la teg o  —  po  d ru g ie  —  w z ro s t 
dochodu  n a  jed n eg o  m ie sz k ań ca  s ta je  s ię  w  p e łn i o d cz u w a ln y  d o p ie ro  w  n a ­
s tę p n y m  e ta p ie  u p rz e m y sła w ia n ia , m ianow ic ie  g d y  n ie  ty lk o  s to p a  zgonów , 
a le  i  s to p a  u ro d ze ń  zaczyna się  obniżać , p ro w ad ząc  do sp a d k u  s topy  p rz y ro s tu  
n a tu ra ln e g o 3.

Z p u n k tu  w id ze n ia  a k tu a ln e g o  podzia łu  św ia ta  n a  k r a je  gospodarczo  ro z ­
w in ię te  i s łab o  ro zw in ię te  n a jb a rd z ie j d on iosłym  w  sk u tk i  je s t  to , że w  re z u l­
ta c ie  szerok ie j pom ocy k ra jó w  ro z w in ię ty c h  w  zw a lczan iu  ep id em ii, w  z a k re ­
sie  p odnoszen ia  w a ru n k ó w  h ig ien iczn y ch  i  zd ro w o tn y c h  w  sze ro k im  tego

3 Jest to widoczne np. w  porównaniu trzech sąsiadujących krajów socjalistycz­
nych: Polski, Czechosłowacji i NRD. W Polsce ze stosunkowo wysoką stopą przy­
rostu ludności — wzrost dochodu na 1 mieszkańca był bardziej rozciągnięty w  cza­
sie, mimo wysokiej dynamiki wzrostu dochodu społecznego, niż w  pozostałych 
dwóch państwach, charakteryzujących się raczej niską stopą przyrostu naturalnego..

l*
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sło w a  zn aczen iu , sp a d ek  s to p y  zgonów  rozpoczął się  w  w ie lu  s ła b o  ro z w in ię ­
ty c h  k ra ja c h  zn aczn ie  w cześn ie j n iż  p ro ces p rz e k sz ta łc a n ia  s t r u k tu r y  gospo­
d arc ze j z ro ln ic ze j n a  p rze m y sło w ą , p ro w a d zą c  do sp ecy ficzn eg o  d la ta k ie g o  
u k ła d u  z ja w isk a , zw a n eg o  „now ą ek sp lo z ją  d em o g ra ficz n ą” 4- S tw a rz a  to 
now e, szczególn ie tru d n e  w a ru n k i ro zw o ju  g o spodarczego  ty c h  k ra jó w . Sam o 
u trz y m a n ie  do tychczasow ego  d o ch o d u  n a  je d n eg o  m ieszk ań ca  będz ie  w y m a ­
g a ło  zn aczn eg o  p o d w y ższ en ia  s to p y  in w e s ty c ji, a z a p ew n ie n ie  trw ałego- w z ro ­
s tu  dochodów  lu d n o śc i p o s tu la t ten. s ta w ia  w  szczegó ln ie  o s try m  św ie tle .

'Aby p o d n ie ść  d o ch ó d  spo łeczny  o l®/o — ja k  w y k a z a ły  b a d a n ia  w  k ra ja c h  
s ła b o  ro z w in ię ty c h  —  p o trz e b n e  są  k a p i ta ły  3— 4 -k ro tn ie  w yższe o d  te j w ie l­
k o ś c i5. G dy  w ię c  lu d n o ść  w z ra s ta  o  1%  rocznie, tr z e b a  p rzezn aczy ć  3— 4 %  
d ochodu  spo łecznego  n a  in w es ty c je , b y  u trz y m a ć  do tychczasow y  poziom  życia. 
W w iększośc i k ra jó w  słabo  ro zw in ię ty ch  s to p a  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o ' . je s t  
oczyw iście w y ższa  i w y k a z u je  te n d e n c je  —  z  p rzy c zy n  w y że j w sp o m n ian y ch
—  dalszego  sz y b k ieg o  w zro stu .

W  ty p o w o  s ta g n a c y jn y c h  k ra ja c h  s ła b o  ro z w in ię ty c h  oszczędności w e w ­
n ę trz n e  k s z ta ł tu ją  s ię  n a  poziom ie 5— 6°/o d o ch o d u  naro d o w eg o , co pozw ala  
u trz y m a ć  dochód  n a  jed n eg o  m ie sz k a ń c a  n a  s ta ły m  poziom ie p rzy  p rz y ro ś ­
c ie  n a tu ra ln y m  zb liżonym  do l , 5°/o. A by  w e jść  n a  d ro g ę  szybszego  ro zw o ju  
i p o d n ie ść  dochód  n a  je d n eg o  m ieszk ań ca , tr z e b a  zm obilizow ać znaczne do­
d a tk o w e  oszczędności, p rzezn aczo n e  n a  p o w ięk sze n ie  p ro d u k cy jn eg o ' k a p ita łu . 
W  k o ń c u  l a t  p ię ćd z ies ią ty c h  b ieżącego  s tu le c ia  u w ażan o , że1 p rzezn aczen ie  
około  15% dochodu  spo łecznego  n a  in w e s ty c je  s tw a rz a  p u n k t  s ta r tu  do p rz e ­
ła m a n ia  tzw . b łę d n eg o  k o ła  u b ó s tw a  i  ch ro n iczn eg o  bezrobocia  6. J e s t  je d n a k  
m ało  p raw d o p o d o b n e , b y  w  o b ecn e j faz ie  „n o w e j ek sp lo z ji d em o g ra fic z n e j”
—  w  g łó w n y ch  re jo n a c h  s ła b o  ro z w in ię ty c h  gospodarczo  s to p a  p rz y ro s tu  n a ­
tu ra ln e g o  w a h a  się  o d  1,5 do 3,5%  i  je s t  m ało  sy m p to m ó w , k tó re  p o zw a la -

4) Przeciętna roczna stopa przyrostu ludności w procentach 1960/70

1920/30 1930/40 1940/50 1950/60 1960/70* 1960/70:1920/30

Azja Wschodnia 0,68 0,73 0,79 1,60 1,47 216
Azja Południowa 1,26 1,53 1,42 2,42 2,79 211
Afryka 1,46 1,69 1,57 2,32 2,68 184
Ameryka Pld. 1,99 2,09 2,50 3,09 3,33 167

Europa (bez ZSRR) 0,90 0,71 0,34 0,84 0,69 77
Ameryka Pin. 1,60 0,76 1,51 1,96 1,42 89
ZSRR 1,53 0,89 0,77 1,91 1,46 96

* =  szacunek
Ź r ó d ł o :  W orld Population Prospects. U nited  N ations, N ew  Y ork  1966, s. 138.

5 D. A. S n i d e r, Introduction to International Economic. Homewood, Illi­
nois 1963, ss. 529—533.

8 The Role of Foreign Aid in the Development of Other Co,untries. A  study 
Prepared at the Reąuest of the Special Committee to Study the Foreign Aid Pro­
gram. United Stated Senate. Washington 1957, s. 85.
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ły b y  oczek iw ać je j szy b k ieg o  sp a d k u  —  ta  g ra n ic a  15°/o in w e s ty c ji  z dochodu  
n a ro d o w eg o  b y ła  w y s ta rc z a ją c a  d la  o s iąg n ięc ia  w sp o m n ian eg o  „ p u n k tu  s t a r ­
to w eg o ” (take -o f f ) 7. M usi o n a  b y ć  zn aczn ie  w yższa . T oteż, a p ro b u ją c  p o li­
ty k ę  pom ocy z d ro w o tn e j d la  'k ra jów  s ła b o  ro zw in ię ty ch , trz e b a  w idzieć , że 
w  dalszej p e rsp e k ty w ie  czasu  m oże o n a  n a b ra ć  c h a r a k te ru  p a lia ty w n e g o  —  
podnosząc zd row o tność , n ie  s tw a rz a  w a ru n k ó w  d la  je j u trz y m a n ia , p o m n a ża ­
ją c  tru d n o śc i p rz y sp ie sz a n ia  ro z w o ju  gospodarczego .

P ie rw szy m  w a ru n k ie m  w e jśc ia  ty c h  k ra jó w  n a  d ro g ę  ro zw o ju  g o sp o d a r­
czego je s t w ięc  ro zw ią zan ie  n ie ła tw e g o  p ro b le m u  znacznego  p o d n ie s ie n ia  sp o ­
łecznych  oszczędności i  in w e s ty c ji. W y n ik  tego  e ta p u  zależeć będz ie  je d n a k  
ta k ż e  o d  sposobu  użyc ia  n o w y ch  in w e s ty c ji. M ie rn ik iem  ty c h  p ro ce só w  są 
p rze m ian y  w  s tr u k tu r z e  gospodarcze j k ra ju . P oziom  ro z w o ju  ekonom icznego , 
m ie rzo n y  W ielkością dochodu  n a  m ieszk ań ca  p o zo s ta je  b o w iem  w  śc isłe j za leż­
ności od  z jaw isk , o k re ś la ją c y c h  d y n a m ik ę  ro z w o ju  gospodarczego , co  bezpo­
ś re d n io  w iąże  się  z zag ad n ien iem  s t r u k tu r y  rzeczow ej te g o  d o ch o d u  8.

2. ZMIANY W STRUKTURZE EKONOMICZNEJ — ODBICIEM 
PROCESÓW ROZWOJU GOSPODARCZEGO

Z p u n k tu  w id zen ia  n in ie jszy ch  ro zw aż ań  n a jd o g o d n ie j s t r u k tu r ę  g o sp o d a r­
czą k ra jó w  o k reś lić  u d z ia łe m  poszczegó lnych  dzia łów  g o sp o d arczy ch  w  tw o ­
rz e n iu  'dochodu  n aro d o w eg o .

T ak  ro zu m ian e  p o jęcie  s t r u k tu r y  gospodarcze j n a le ż y  do now szych  te rm i­
nów  ekonom icznych . T ru d n o  b y ło b y  je  znaleźć  n ie  ty lk o  w  li te r a tu rz e  ek o n o ­
m iczne j o k re su  p rz e d k a p ita lis ty c z n e g o  gdy  p ra w ie  ca ła  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a r­
cza o p ie ra ła  się  n a  p ro d u k c ji ro ln e j ,  a le  i  w  p iśm ie n n ic tw ie  o k re su  ro zw in ię ­
tego  k a p ita l iz m u , g d y  b u rż u a z y jn e  n a u k i ek o n o m iczn e  p o zo s ta w a ły  pod  dom i­
n u ją c y m  w p ły w em  ekonom icznej te o r i i  l ib e ra liz m u  w zg lę d n ie  n e o lib e ra liz m u , 
k tó ry c h  za ło żen ie  n ie sk o ń czo n e j p o d zie ln o śc i i  n ie sk o ń czo n e j m o b iln o śc i czy n ­
n ik ó w  p ro d u k c ji ta k ą  k a te g o rię  ekonom iczną p ra k ty c z n ie  w y k lu cza ło . D op iero

7 Termin „take-off” został prawdopodobnie po raz pierwszy użyty przez W. W. 
R o s t o w a  w  pracy The Take-O ff into Self — sustained Growth. „Economic Jour­
nal”, March, 1956.

8 Ścisłą zależność dochodu mieszkańca od zmiany struktury produkcyjnej pod­
kreśla C. B o b r o w s k i  pisząc: „Na tym tle decydującą rolę w  ustaleniu zakresu 
pojęcia ‘kraje słabo rozwinięte’ odgrywają statystyczne kryteria klasyfikacyjne, 
a w  pierwszym rzędzie wskaźnik dochodu narodowego na głowę ludności. To po­
dejście z natury rzeczy prowadzi do arbitralnego ustalenia wielkości granicznej, co 
ważniejsze jednak, nawet przy pogodzeniu się z konwencjonalnym charakterem li­
nii demarkacyjnej, nie sposób wskaźnika tego uznać za doskonały”. I dalej: „Wresz­
cie, choć ważkie, poprzednie zastrzeżenia wydają się jednak mniej ważne, niż fakt 
pomijania przy stosowaniu kryterium dochodu narodowego na głowę ludności, dy­
namiki tego rozwoju oraz jego struktury rzeczowej” (C. B o b r o w s k i ,  Proble­
matyka rozwoju krajów słabo rozwiniętych. W pracy zbiorowej: Teorie wzrostu 
ekonomicznego a współczesny kapitalizm. Warszawa 1962, s. 396).
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po w s trz ą sa c h  w ie lk ieg o  k ry z y su  gospodarczego  l a t  1929— 1933 n a s tą p iła  za sa d ­
n icza  re w iz ja  tych  za łożeń  te o re ty cz n y ch  9. W y łan ia ł s ię  z  n ie j o b raz  b a rd z ie j 
zb liżony  rzeczyw isto ści, w y k a z u ją c y  sw o isty  c h a r a k te r  i specy ficzne  cechy  
poszczególnych  g o sp o d a rs tw  n a ro d o w y ch , w y n ik a ją c e  z czy n n ik ó w  g e o g ra ­
ficznych , e tn o g ra ficz n y ch , psycho log icznych , p o lity cz n y ch , p ra w n y c h  o raz  te c h ­
n icznych . Te c z y n n ik i z k o le i u k sz ta łto w a ły  o d m ie n n e  w e w n ę trz n e  [powiązania 
sy s te m u  gospodarczego , fo rm u ją c  specy ficzną  d la  k a ż d e j g o sp o d a rk i n a ro d o w ej 
s t r u k tu r ę  ekonom iczną.

S zczegó ln ie  ja sk ra w o  u k a z u ją  się  ró żn ic e  s t r u k tu r a ln e  w  ty m  w y p a d k u , 
g d y  p o d sta w ę  p o ró w n aw czą  p rz e su n ą ć  z p o d o b n ie  u k sz ta łto w a n y c h  gospo­
d a r s tw  n a ro d o w y c h  n a  sze rszą  p łaszczyznę poszczególnych  o b szaró w  św ia ta . 
U k a z u ją  s ię  w ó w czas o g ro m n e  ró żn ice  w  u d z ia le  poszczegó lnych  d z ia łó w  gos­
p o d arczy ch  w  tw o rz e n iu  dochodu  n a ro d o w eg o  (poszczególnych re jo n ó w  św ia ta . 
W y ja śn ia ją  one też za ró w n o  ró żn ice  w  poziom ie ro z w o ju  gospodarczego , ja k  
i  sz e ro k ie  ro zp ię to śc i w  w ysokośc i w y tw a rz a n e g o  dochodu  naro d o w eg o .

S tru k tu rę  ekonom iczną poszczegó lnych  k ra jó w  s to sunkow o  p ro sto  ;i p rz e j­
rzy śc ie  u w id aczn ia  podzia ł a k ty w n o śc i gospodarcze j n a  dw a p o d staw o w e 
d z ia ły  p ro d u k c y jn e : p ro d u k c ję  ro ln ą  (w  sz e ro k im  te g o  s ło w a  znaczen iu , o b e j ­
m u ją c ą  ta k ż e  hodow lę, m y ślis tw o  i ry b o łó w stw o ) o ra z  n a  p ro d u k c ję  p rz e ­
m ysłow ą (o b e jm u jącą  ob o k  p rz e m y s łu  w  śc isłym  teg o  słow a zn a cz en iu  ta k ż e  
g ó rn ic tw o , b u d o w n ic tw o  i p ro d u k c ję  e n e rg ii  e le k tr y c z n e j)10.

W ro zd z ia le  z a tru d n ie n ia  n a  te  dz ia ły  a poziom em  ro zw o ju  gospodarczego  
u w id ac zn ia  się w y ra ź n a  w spó łza leżność  o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln a  p o le g a ­
ją ca  n a  tym , iż  im  m n ie jsz y  w  d an e j g o sp o d a rce  je s t u d z ia ł lu d n o śc i z a tr u d ­
n io n e j w  ro ln ic tw ie , ty m  z re g u ły  w y ższy  je s t poziom  dochodu  spo łecz­
n eg o  n a  g łow ę lu d n o śc i n . Z jaw isk o  to  o b ra z u je  ta b e la  1.

9 K. Marks oparł krytykę systemu kapitalistycznego na koncepcji struktury 
gospodarczej, wyrażonej podziałem całej produkcji społecznej na dwa działy: 
dział I — obejmujący produkcję środków produkcji, dział II — obejmujący 
produkcję środków konsumpcji. Stała się ona punktem wyjścia dla nowoczesnych 
teorii burżuazyjnych, które związane zostały z nazwiskiem J. M. Keynesa, R. F. 
Harroda itp. Por. S. T s u r u, Keynes Versus Marx: The Metodologu of Aggregates. 
W pracy zbiorowej: Post Keynesian. Edited by K. K. Kurihara, New Brunswick — 
New Jersey 1954, Ch. 12, sis. 321—344.

10 krajach kapitalistycznych oprócz produkcji materialnej do dochodu na­
rodowego zalicza się także usługi, które z tego punktu widzenia można także w y­
dzielić jako odrębną grupę aktywności gospodarczej, co nie jest jednak niezbędne 
w  niniejszych rozważaniach.

11 Rolę produkcji przemysłowej i rolniczej w  gospodarce narodowej można 
oczywiście wyrazić także stosunkiem wartości produkcji przemysłowej do rolniczej. 
Wynik takiego porównania będzie jednak z reguły nieścisły, szczególnie w  odnie­
sieniu do krajów wysoko rozwiniętych, gdzie produkcja rolna podlega na ogół da­
leko idącej protekcji państwa, przez co wartość produkcji i dochody rolne są znacz­
nie zawyżone przez politykę cen, subsydia dla rolnictwa itp. Nawet w  tych przy­
padkach jednak różnice między wydajnością przemysłu i rolnictwa są znaczne.
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W pow yższym  zes taw ien iu  od  ogó ln e j p raw id ło w o śc i o d ch y la  się w y ra ź n ie  
o b szar O cean ii, a w ięc  A u s tra li i i N ow ej Z e lan d ii, gdzie p rzy  s t ru k tu rz e  z a ­
tru d n ie n ia  podobnej d o  E u ro p y  zach o d n io -p ó łn o cn e j, d o ch ó d  na g łow ę lu d ­
ności p rz e k ra c z a  p ra w ie  o p o ło w ę poziom  tego  o s ta tn ie g o  obszaru . To- z ja ­
w isko  sto su n k o w o  w y so k ie j w y d a jn o śc i p ra c y  w  se k to rz e  ro ln y m  p o ja w iło  się 
w  p rzesz ło śc i tak że  i  w  in n y ch  k ra ja c h  tzw . N ow ego  Ś w ia ta , zw łaszcza w  S ta ­
n ac h  Z jednoczonych  i  K an ad zie . N a ty ch  o b sz arac h  szczególn ie k o rz y s tn ie  
u k sz ta łto w a ł s ię  s to su n ek  liczby  lu d n o śc i do  za jm o w an eg o  te re n u , co s tw o ­
rzy ło  w y d a jn y  ty p  ro z w in ię te j g o sp o d a rk i h o d o w lan e j, d a jąc y  znaczną  p rz e ­
w ag ę  pod  w zg lędem  w y so k o śc i u zy sk iw an y c h  dochodów  w  p o ró w n a n iu  z w a -

T A B E L A  1

Udział ludności zatrudnionej w rolnictwie a dochód na głowę ludności

Obszar
Ludność zatrudniona 

w rolnictwie w % 
w 1953

Dochód na głowę 
ludności w doi. 

w 1953

Ameryka Północna 12,7 1810
Oceania 17,1 964
Europa zach.-północna 17,5 681
Unia Południowa Afrykańska 46,9 300
Europa połudn.-wschodnia 47,3 285
Ameryka Łacińska 51,3 260
Japonia 41,1 184
Daleki Wschód 65,4 109
Azja południowo-wschodnia 72,3 64

W edług: L , J. Z im m e r m a n ,  Arnie und reiche Lander. K o ln  1963, s . 73 .

ru n k a m i e u ro p e js k im i O bszar O cean ii, s tan o w iący  szczególn ie s łab o  z a lu d ­
n io n y  k o n ty n e n t ś w ia ta  (A u s tra lia  —  1,5 osób n a  k m 2, N ow a Z e lan d ia  — 
n ie sp e łn a  8 osób n a  k m 2), w  n ie d o lu d n ie n iu  b a rd z ie j n iż  p rz e lu d n ie n iu  
ob aw iać  się m oże p rzeszk ó d  w  ro zw o ju  gospodarczym , zw łaszcza p rzy  p rz e ­
k sz ta łcan iu  s t r u k tu r y  z tra d y c y jn e j w ie lk o o b sza ro w e j g o sp o d a rk i h o d o w la­
n e j n a  now oczesną g o sp o d a rk ę  p rzem y sło w ą, choć w  a k tu a ln y c h  w a ru n k a c h  
u k ła d  te n  z a p e w n ia  jeszcze w y so k i poziom  życ ia  ludnośc i n .

J e ż e li  —  ja k  w y k a z u je  taibela 1 —  ogó ln ie  w ra z  ze  sp a d k iem  liczb y  z a ­
tru d n io n y c h  w  ro ln ic tw ie  w z ra s ta  dochód  n a  g ło w ę  ludnośc i, oznacza to, iż 
w  in n y c h  se k to ra c h  g o sp o d a rk i n a ro d o w e j w y d a jn o ść  p ra c y  m u si być w yższa 
n iż  w  ro ln ic tw ie .

L iczby  z a w a r te  w  ta b e li 2 p o zw a la ją  n a  s fo rm u ło w an ie  n a s tę p u ją c y c h  
p raw id ło w o śc i w y s tę p u ją c y c h  m ię d zy  'poszczególnym i s e k to ra m i:

12 Por. F. B a a d e, Rok 2000, op. cit., s. 136—137; W. Z i m m e r m a n n ,  
Warum die Welt Frieden braucht. Aujbau Projekten in 5 Kontinenten. Dusseldorf 
1959, ss. 245—253.
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1) ■na w sz y s tk ic h  ob szarach  (z w y ją tk ie m  O ceanii) w y d a jn o ść  p ra c y  w  r o l­
n ic tw ie  je s t m n ie jsz a  n iż  w  p o zosta łych  se k to ra ch  gospodarczych ,

2) w y d a jn o ść  m ię d zy  p rze m y słe m  a u s łu g a m i w y k a z u je  ty lk o  n iezn aczn e  od ­
c h y le n ia ,

3) iróżnica w  w y d a jn o śc i m ię d zy  se k to re m  ro ln ic zy m  a p o zo s ta ły m i se k to ­
ra m i zm n ie jsza  s ię  w  m ia rę  w z ro s tu  u p rze m y sło w ie n ia ,

4) w y d a jn o ść  w  se k to rz e  ro ln iczy m  ro śn ie  w ra z  z p ro c e sa m i in d u s tria liz a c ji.

TA B ELA  2

Wydajność na 1 zatrudnionego w doi. w 3 sektorach gospodarki narodowej w 1957 r.

Strefa geograficzna Rolnictwo Przemysł Usługi

Ameryka Północna 2235 5126 5015
Oceania 4215 2594 2945
Europa póinocno-zach. 1075 1767 1674
Europa południowo-wschodnia 346 1133 956
Ameryka Południowa 403 976 1521
Japonia 350 977 990
Bliski Wschód*) 278 686 678
Daleki Wschód 250 657 677
Azja południowo-wschodnia 150 450 387

*) =  1953
W edług: J . Z im m e r m a n ,  A rnie und reiche Lander, s. 76.

T e s tw ie rd z e n ia  p o z w a la ją  z k o le i n a  s fo rm u ło w an ie  w n io sk u  o- b a rd z ie j 
o g ó ln y m  c h a ra k te rz e : p rz e ła m a n ie  zaco fan ia  gospodarczego , ‘is tn ie ją c e g o  do 
dziś w  w ięk sze j części św ia ta , m oże d o k o n ać  się  p o p rzez  w zm ożony  p roces 
u p rz e m y sła w ia n ia , p ro w a d zą cy  do w zro s tu  o gó lne j w y d a jn o śc i go sp o d a rk i, 
a tą  d ro g ą  do p o d n o szen ia  d o ch o d u  społecznego .

Z a led w ie  p rz e d  k ilk u s e t la ty  d z is ia j ro z w in ię te  k ra je  zach o d n ie  n ie  o d ­
b ie g a ły  p raw d o p o d o b n ie  w  w ięk szy m  s to p n iu  p oziom em  sw y ch  dochodów  
od  k ra jó w  a k tu a ln ie  n ie ro z w in ię ty c h . L . J .  Z im m e rm a n  tw ie rd z i w ręcz , że 
im  d a le j co fn ie m y  się czasow o, ty m  ró żn ic e  w  po zio m ie  dochodów  m iędzy  
poszczegó lnym i o b sz a ram i okażą  się  m n ie jsze . I lu s tr u je  o n  tę  tezę szacun ­
k a m i G. K in g a , w e d łu g  k tó re g o  w  k ońcu  X V II w . dochód  n a  g łow ę lu d n o śc i
—  w  p rze licz en iu  n a  w a rto ść  d o la ra  w  la ta c h  1952— 1954 —  w y n o s ił w  A n­
g lii oko ło  60 do la ró w , ty le ż  m n ie j w ięce j w  H o lan d ii i  ok . 50 idol. w e  F ra n ­
c ji, a w ięc  ty le , i le  o b ecn ie  w  In d ia c h  13. C hoć n ie p ew n o ść  ty ch  sz ac u n k ó w  
je s t oczyw ista , to  je d n a k  b io rąc  p o d  u w ag ę  f a k t ,  że z p u n k tu  w id ze n ia  s t r u k ­
tu ry  go sp o d a rcze j n ie  is tn ia ły  zn aczn ie jsze  różn ice  w  ów czesnym  św ieeie , 
tzn . iż  w iększość  lu d n o śc i ży ła z  ro ln ic tw a , k o n k lu z ja  ta  je s t z  pew nością 
o g ó ln ie  słu szna . D la  la t  późn ie jszych , zw iązan y ch  ju ż  ze s k u tk a m i re w o lu c ji

13 L. J. Z i m m e r m a n ,  Arme und reiche Lander. Koln 1963, s. 133.
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przem y sło w ej, sz ac u n k i są ju ż  i  p e w n ie jsz e  i  o b f i ts z e 14. O d zw ie rc ied la ją  one 
p ro ces  p o g łę b ian ia  s ię  ró żn ic  ro zw o jo w y ch  w  św iecie  i  u trw a la n ie  się jego  
p o d z ia łu  n a  o bszary  ro z w in ię te  i  gospodarczo  zacofane . S y n te ty c z n ie  i  su g e ­
s ty w n ie  sz k icu je  te n  p ro c e s  F. B aad e , p isząc :

„W okresie stu lat, od 1850 do 1950 r., w  którym ludność świata podwoiła 
się, wzrastał produkt społeczny na głowę ludności, jednak z bardzo głębokimi 
różnicami między poszczególnymi krajami i kontynentami. W wielkich częściach 
świata nie nastąpił w  ogóle znaczniejszy wzrost produktu społecznego na głowę 
zatrudnionych, mianowicie wszędzie tam, gdzie rolnictwo w  1950 r. jeszcze opie­
rało się na tych samych metodach produkcji co w  1850 r., co w 1750 r., co 
przed narodzeniem Chrystusa, czy 2 000 lat przed narodzeniem Chrystusa. Tam, 
gdzie nie zmieniła się technika produkcji, nie był oczywiście możliwy także 
wzrost dochodu społecznego na głowę ludności. W takiej sytuacji utrzymującego 
i odnawiającego się samoczynnie praubóstwa żyła w  1950 r. większa, a nawet 
przeważająca część ludności świata.

W innych częściach kuli ziemskiej, które w  stuleciu 1850—1950 zostały 
objęte pierwszą rewolucją przemysłową i uczyniły z niej użytek, wzrastał jed­
nak produkt społeczny na głowę ludności niezwykle szybko. Dotyczy to przede 
wszystkim Stanów Zjednoczonych. Tam przeciętny roczny dochód narodowy 
na głowę ludności (w cenach z 1929 r., tzn. wyłączających deprecjację dolara, 
jaka II wojnę śwatowej później nastąpiła do lat 1869—1953 wzrósł z 215 do 
1 043 dolara, tzn. prawie pięciokrotnie. Jeżeli jeszcze te liczby odniesiemy do 
pięćdziesięcioleci, albo gdy rząd statystyczny cofniemy do lat pięćdziesiątych, 
to dojdziemy do wniosku, że w stuleciu 1850—1950 produkt społeczny na głowę 
ludności w  USA mógł zwiększyć się sześciokrotnie.

W Anglii dochód narodowy netto na głowę podniósł się z 30,4 funta szter- 
linga w  latach 1870—1879 do 74 funtów szterlingów w  latach 1945—1952. W stuleciu 
1850—1950 mógł więc odpowiednio wzrosnąć trzy i pół do czterokrotnie. Dla 
innych niektórych krajów europejskich dysponujemy liczbami dotyczącymi roz­
woju dochodu narodowego względnie produktu społecznego w  ciągu szeregu 
dziesięcioleci. Możemy z tych liczb wyciągnąć wniosek, że w  środkowo-zachod- 
nich i północno-zachodnich krajach europejskich produkt społeczny na głowę 
ludności w  stuleciu 1850—1950 wzrósł około czterokrotnie. Jeśli z tych liczb 
chcemy wyciągnąć wnioski dotyczące całego świata, musimy pamiętać, że lud­
ność przemysłowych krajów europejskich, w  których produkt społeczny względ­
nie dochód narodowy wzrósł czterokrotnie na głowę ludności, łącznie ze Sta­
nami Zjednoczonymi Ameryki, gdzie wzrósł on sześciokrotnie, stanowiła tylko 
znikomą część ludności świata w  1950 r. i że na większości obszarów kuli ziem ­
skiej nie nastąpił żaden lub prawie żaden wzrost produktu społecznego na głowę 
ludności. Mimo to można uznać za uzasadniony szacunek, że dla całej ludzkości 
w  stuleciu 1850—1950 przeciętna wzrostu produktu społecznego na głowę lud­
ności wynieść mogła 50°/o. Jest to w  porównaniu z wcześniejszymi stuleciami 
i tysiąclecia mimo wszystko rzeczywiście imponujący wynik, gdyż przez tysiąc­
lecia produkt społeczny na głowę ludności w  przeważających częściach świata po­
zostawał niezmienny, tzn. kształtował się na poziomie praubóstwa” 15.

Obraiz z a ry so w a n y  p rzez  F . B aade , p rze k o n u ją c y  w  sw e j sz e ro k ie j r e -  
trospelkcji czasow ej, p o m ija  je d n a k  doniosłe  —  szczegó ln ie  z da lszych  p e r ­
sp e k ty w  ro zw o ju  —  w y d a rz e n ia , ja k ie  w  dziedz in ie  ro zw o ju  gospodarczego  
do k o n a ły  się  w  o s ta tn ic h  dz iesięc io lec iach  w  kraja ich , k tó re  o p a r ły  sw ój ro z ­
w ó j n a  zasadach  g o sp o d a rk i so c ja lis ty czn e j. W  c iąg u  X X  w . Z S R R  p rzo -

14 Instruktywną tabelę kształtowania się dochodu na głowę ludności w  latach 
1899—1957 zestawił A. M a i z e 1 s, Industrial Growth and World Trade. Cambridge
1963, s. 533.

15 F. B a a d e ,  W eltenergiewirtschaft. Hamburg 1958, ss. 30—32.
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d u je  ta,k w  bezw zg lęd n y ch  lic zb a ch  w zro stu  gospodarczego  ja k  i  w  tem p ie  
p rz y ro s tu  dochodu  n a  g łow ę ludnośc i. P o d o b n ą  te n d e n c ję  ro zw o jo w ą  w y k a ­
zu ją  ta k ż e  i te  k r a je  E u ro p y  w sch o d n ie j k tó re  po I I  w o jn ie  zap o czą tk o w a ły  
sw ó j d y n am iczn y  ro zw ó j w  ra m a c h  sy s tem u  so c ja lis ty czn eg o . W  la ta c h  1929—  
1959 te m p o  p rz y ro s tu  dochodu  społecznego  n a  g łow ę lu d n o śc i w  Z SR R  p rz e ­
w y ższa ło  2 ,7 -k ro tn ie  p rz y ro s t w  ro z w in ię ty c h  k ra ja c h  k a p ita lis ty c zn y c h , 
a k i lk u n a s to le tn i  rozw ó j in n y c h  k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  d a ł  k n  za ca ły  te n  
o k re s  p rz e w a g ę  1 ,5 -k ro tn ą  1G.

W zro st doch o d u  spo łecznego  ry s u je  s ię  w ię c  w  ty m  św ie tle  jak o  w y ra z  
p rz e m ia n  w  s tru k tu rz e  gospodarcze j poszczegó lnych  k ra jó w . N ie o g ran ic za ją  
się  on e  ty lk o  do p ro cesó w  ekonom icznych , lecz  w  ró w n y m  s to p n iu  są  o d b i­
c iem  szerszy ch  p rz e o b ra ż e ń  spo łecznych  sk ła d a ją c y c h  siię n a  kom p lek so w y  
p ro ces  ro z w o ju  gospodarczego  z jego  h is to ry c zn y m i, ek o n o m iczn y m i k u l­
tu ra ln y m i i p o lity cz n y m i asp ek tam i.

3. CZYNNIKI ROZWOJU GOSPODARCZEGO

C z y n n ik i ro zw o ju  gospodarczego , ro zu m ian eg o  ja k o  k o m p le k so w e z ja ­
w isk o  społeczne, m o żn a  u ją ć  w  trz e c h  'zasadn iczych  g ru p ac h : 1) zasoby  czy n ­
n ik ó w  p ro d u k c ji  ('kapitał i p rac a ) , 2) ogólne, spo łeczne w a r u n k i  g o sp o d aro w a­
n ia , 3) p o lity k a  gospodarcza , 'd ecydu jąca  o s to p n iu  w y k o rz y s ta n ia  w szy s tk ich  
m ożliw ośc i rozw o jow ych .

1) W ielkość  p ro d u k c ji  sp o łeczn ej (P) je s t  fu n k c ją  w y p o sażen ia  g o spodark i 
wr k a p i ta ł (C) o ra z  z a tru d n io n e j siły  ro b o cze j (V). T ę za leżność m ożna w y ra z ić  
w  n a s tę p u ją c y m  ró w n a n iu  w z ro s tu  p ro d u k c ji :

P = f  (V, C)

Z ró w n a n ia  w y n ik a , że p ro d u k c ja  ro śn ie  w ów czas, gdy : a) p ow iększa  się k a ­
p ita ł  p o p rzez  now e in w e s ty c je  n e tto , w  zw ią zk u  z czym  w z ra s ta  u d z ia ł p o -

16) Wzrost dochodu społecznego na głowę ludności w l. 1929 — 1959 w doi.
(według cen z 195211954)

1929 1959 % wzrostu

—Am eryka Północna 1180 1900 161
—Europa północno-zachodnia 510 830 162
-Z S R R 170 790 438
—Europa południowo-wschodnia 190 390 206
— a) kraje kapitalistyczne:
— . (Portugalia, Hiszpania, Grecja, W łochy,
— Austria) 205 343 167
— b) kraje socjalistyczne:
— (Bułgaria, CSRS, Węgry, Polska) 170 437 250

O bliczono na podstaw ie liczb zaw artych  w pracy: L. J. Z i m m  e r  m a n , Arnie und reiche Lander, op. cit., ss. 56 — 60.
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V
te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o  w  re a ln e j w a r to śc i ca łe j p ro d u k c ji |  p  = a  J czy li

w sp ó łczy n n ik  k ap ita ło w y , to) w z ra s ta  z a tru d n ie n ie  s iły  robocze j, c) zm ien ia

się fu n k c ja  p ro d u k c ji (f) p o p rzez  w zro s t e fe k ty w n o śc i in w e s ty c ji

lu b  p rzez  [podniesienie w y d a jn o śc i ipracy d ro g ą  zw ię k sz an ia  ilości k a p i ta łu

J e ż e li  p roces ro zw o ju  gospodarczego  o k reś lim y  ja k o  s ta n , w  k tó ry m  p rz y ­

ro s t p ro d u k tu  spo łecznego  je s t w yższy  n iż  p rz y ro s t z a tru d n ie n ia  ,

co je s t  n ie z b ę d n y m  w a ru n k ie m  w z ro s tu  p ro d u k tu  spo łecznego  n a  jednego  
m ieszkańca , to  je s t oczyw iste , że d ec y d u ją cy m i cz y n n ik a m i -dla ta k ie g o  p ro ­
cesu  je s t w zro s t w y d a jn o śc i p ra c y  poprzez zw ięk szen ie  in w e s ty c ji  i ich  e fe k ­
tyw nośc i. In n y m i s łow y , p ro ce s  ro zw o ju  gospodarczego  w iąż e  s ię  in te g ra ln ie  
z p o s tę p em  tech n iczn y m  17.

2) P o s tę p  tech n iczn y  m ożna p rzy ją ć  za  w y ra z  za leżnośc i i  p o w iąz ań  p ro ­
cesów  w z ro s tu  g o spodarczego  ze spo łecznym i w a ru n k a m i go sp o d a ro w an ia .

17 Nieuwzględnianie postępu technicznego jest jednym z głównych stałych punk­
tów teorii wzrostu E. D. Domara i R. F. Harroda. „Końcowa postać modelu wzrostu

się iloczynowi stopy oszczędności (a) i współczynnika efektywności inwestycji (o). 
Równanie to jest w  gruncie rzeczy identyczne z równaniem wzrostu Harroda 
G C =s, gdzie stopa oszczędności (s) równa się iloczynowi stopy przyrostu docho­
du (G) i współczynnika kapitału (C)” (A. Ł u k a s z e w i c z  w  przedmowie do pracy 
E. D. D o m a r a ,  Szkice z teorii wzrostu gospodarczego. Warszawa 1962, s. 12). Do- 
mar, wyjaśniając swój wzór, pisze: „Wyniki te otrzymaliśmy przy założeniu, że ‘a’, 
skłonność do oszczędzania, ‘o’ przeciętna efektywność inwestycji, pozostają nie­
zmienne” (tamże, s. 154). M. K a 1 e c k i natomiast, uwzględniając ten istotny czyn­
nik wzrostu gospodarczego udowadnia, iż „ [...] jeśli intensywność innowacji jest 
stała, ich wpływ na inwestycje wywołuje równomierny, stabilny wzrost gospodarki, 
który okazał się niemożliwy, gdy rozpatrywaliśmy jedynie inwestycje, wywołane 
czynnikami endogenicznymi”. (M. K a l e c k i ,  Uwagi o teorii wzrostu. W pracy 
zbiorowej: Teorie wzrostu ekonomicznego a współczesny kapitalizm. Warszawa 1962, 
s. 68). Badania empiryczne w  pełni ten wniosek potwierdziły. M. A b r o w  i t z np. 
Wykazał, że wzrost produkcji na jednego mieszkańca w  USA, przy wyeliminowaniu 
postępu technicznego, wynosił zaledwie 14% ogólnego wzrostu produkcji w  latach 
1879—1950. R. M. S o 1 o w, ograniczając badania do nierolniczych sektorów gospo­
darki, wykazał, że 9/10 wzrostu produktu społecznego na jednego mieszkańca 
W USA w  okresie 1909—1949 należy przypisać zmianom technologicznym w  pro­
dukcji, a pozostałą 1/10 wzrostowi kapitału. Podobnie B. F. M a s s e 1 1 , badając 
Wzrost wydajności pracy w  przemyśle amerykańskim w  latach 1919—1955, w yka­
zał, iż z 220% tego wzrostu, 190% było wynikiem  modernizacji technologii produk­
cji. (Według B. B a 1 a s s a, The Economy of Economic Integration. London 1962, 
ss. 101—102.

n a  jed n eg o

E. D. Domara brzmi: — ~ aa co oznacza, że stopa przyrostu
Al
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J e s t  om o d b ic iem  n ie  ty lk o  zm ian  w  m etoidach .p rodukcji a le  i w  ty c h  w sz y s t­
k ich  czy n n ik a ch  p sy ch o lo g iczn y ch , soc jo log icznych , k u ltu ra ln y c h  i in s ty tu c jo ­
n a ln y ch , k tó re  tw o rzą  r a m y  ro z w o ju  sp o łeczeń stw a . O rg a n iz ac ja  życia spo­
łecznego  m usi np . zap ew n ić  n ie z b ę d n y  zasób  w ied zy  i  b a d a ń  te o re ty cz n y ch , 
a w ięc  k o n ieczn ą  d la p o stę p u  te ch n ic zn e g o  o rg a n iz a c ję  n au k i. N iezb ęd n y  je s t 
n a s tę p n ie  o d p o w ied n i zasób  w ied zy  te ch n ic zn e j, k tó ra  um ożliw ia  w p ro w a d z a ­
n ie  p o stę p u  tech n iczn eg o  w  p ra k ty c e  gopodarcze j a k tó r y  m oże być za p ew ­
n io n y  p rzez  w łaśc iw ie  zo rg an izo w an y  sy s tem  o św ia ty . D ale j p o s tę p  te c h n i­
czny  je s t z re g u ły  z jaw isk iem  k o m p lek so w y m  i m u s i d o k o n y w ać  s ię  ró w n o ­
cześn ie w  w ie lu  g a łęz iac h  g o sp o d a rk i, p ro w a d z ą c  do co raz  szerszego  spo łecz­
n ego  p o d z ia łu  p ra c y . T e n  o s ta tn i  znów  w y m a g a  s tw o rze n ia  o d p o w ied n ie j in ­
f r a s tr u k tu r y ,  za p e w n ia ją c e j n iezb ęd n e  w a ru n k i  fu n k c jo n o w a n ia  ca raz  b a rd z ie j 
w sp ó łza leżn e j s t r u k tu r y  g o sp o d arcze j. D o tyczy  to  zw łaszcza sy s te m u  tr a n s p o r ­
to w eg o  ,(ko leje , p o rty ), k o m u n ik a cy jn eg o , łączności itp . S po łeczne ra m y  go ­
sp o d a ro w an ia  o b e jm u ją  w reszc ie  i te  w szy s tk ie  in is ty tu tc je  sp o łeczn e  i e k o ­
nom iczne , k tó re  s ta n o w ią  r a m y  i  k a n a ły  d z ia ła ln o śc i g o sp o d a rcze j. T u  n a le ż y  
n p . sy s tem  p ra w n y , o rg a n iz a c ja  sy s te m u  p ien iężnego , k red y to w e g o , p o d a tk o ­
wego* itd .

3) W y k o rz y s tan ie  s to jąc eg o  do d y sp o zy c ji p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o ’ d o ­
k o n u je  s ię  w ięc  p o p rze z  s tw o rze n ie  n ie zb ę d n y ch  w a ru n k ó w  i  ra m  ro zw o ju  
gospodarczego , tw o rzą cy ch  sw o is ty  d la  d an e g o  e ta p u  ro zw o jo w eg o  i  d la  
k aż d eg o  k r a ju  u k ła d  s to su n k ó w  p ro d u k c ji . D ec y d u ją  one o tym , w  ja k im  
za k res ie  i  z ja k im  w y n ik ie m  is tn ie ją c y  p o te n c ja ł p ro d u k c y jn y  je s t w y k o rz y ­
s ty w a n y . P o li ty k a  g o spodarcza , s ta n o w iąc a  g łów n ie  w y ra z  św iad o m ej d z ia ­
ła ln o śc i p ań s tw a , je s t  w ięc  w aż n y m  czy n n ik ie m  ro zw o ju  ekonom icznego  po ­
s ia d a ją c  m ożliw ość k sz ta łto w a n ia  i o rg a n iz o w a n ia  w a ru n k ó w  ro z w o ju  gos­
podarczego , ja k  i  sam y ch  p rocesów  p ro d u k c ji .

W zajem n a zależność m ię d zy  cz y n n ik a m i p ro d u k c ji a  o rg a n iz a c y jn o -u s tro -  
jo w y m i w a ru n k a m i ro zw o ju  gospodarczego  u w id a c z n ia  s ię  —  w  dużym  sto p ­
n iu  w  za leżnośc i od  s to p n ia  o siąg n ię teg o  e ta p u  ro zw o ju  —  z ró żn y m  n a s ile ­
n ie m  w  p oszczegó lnych  k ra ja c h . N a jw y ra ź n ie j w y s tę p u je  o n a  w  k ra ja c h , 
k tó re  w ch o d zą  d o p ie ro  n a  d rogę ro zw o ju  gospodarczego . D y sp o n u ją  o n e  n a  
ogó ł m n ie j lu b  b a rd z ie j o b f ity m i zasobam i m a te r ia ln y c h  cz y n n ik ó w  p ro ­
d u k c ji gdy  ty m czasem  tra d y c y jn ie  u k sz ta łto w a n e  w a ru n k i u s tro jo w o -o rg a -  
n iz a c y jn e  są  z re g u ły  g łó w n y m  h a m u lc e m  ro zw o ju  g o spodarczego  i  w y m a ­
g a ją  zasad n iczy ch  p rzem ian . W  ty c h  k ra ja c h  p ro b lem  ro zw o ju  gospodarczego  
m a c h a r a k te r  szczegó ln ie o s tre g o  za g a d n ie n ia  p o lity c z n e g o ls.

18 Ten ch a rak te r rozw oju k rajów  słabo rozw iniętych bardzo akcentu je  C. Bo­
brow ski: „Zagadnienie przyspieszenia w zrostu k rajów  spóźnionych w  rozw oju jest 
zagadnieniem  w ybitn ie politycznym  —■ jest nim  naw et potrójnie. Po pierwsze, w a­
runk iem  w stępnym  pow stania tego problem u jest określony stan  świadomości spo­
łecznej — obudzenie społecznej woli rozwoju. Po drugie, przezwyciężenie ham ulców  
w  w ielu, jeśli n ie w  większości w ypadków  odbywać się m usi w  drodze zastosowa-
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W ro zw in ię ty ch  k ra ja c h  k ap ita lis ty c z n y c h , z  u k sz ta łto w a n y m i ju ż  za sa d ­
niczo w a ru n k a m i o rg an iz a c y jn o -u s tro jo w y m i, p u n k t  ciężkości k o n c e n tru je  
się n a  zw iązk ach  i fu n k c jo n a ln y c h  za leżnośc iach  ta k ic h  a g re g a ty w n y e h  cz ło ­
nów  d o ch o d u  n aro d o w eg o  ja k  k o n su m p c ja  oszczędności i  in w es ty c je , a  w ięc 
tk w i w  k rę g u  m a te r ia ln y c h  cz y n n ik ó w  ro zw o ju  gospodarczego . Z ag a d n ien ia  
te  z n a la z ły  sw e odbicie  w  szeroko- ro zb u d o w an e j te o r i i  w z ro s tu  g o sp o d a r­
czego, zw iązan ej g łów n ie  z  n a z w isk a m i E. D. D oim ara i  R. F. H airroda. W  ty ch  
kon cep cjach  d a ją  się zau w aży ć  w y ra ź n e  p ró b y  w y jśc ia  z  uproszczonego  i m e ­
todo log iczn ie b łęd n eg o  k rę g u  i  ob jęcie  n ie  ty lk o  p ra k ty k ą  gospodarczą , 
a le  i te o re ty cz n y m i m o d e lam i, p o lity cz n y ch  czy n n ik ó w  o rg a n iz a c y jn o -u s tro -  
jow ych  1S. N a jw y raź n ie j m oże te n d e n c je  te  —  w  d u ży m  s to p n iu  in sp iro w a n e  
p rag n ie n iem  d o ró w n a n ia  w  te m p ie  w z ro s tu  gospodarczego ' k ra jo m  so c ja li­
s ty czn y m  —  u ja w n ia ją  s ię  w  k o n cep c jach  ekonom icznej in te g ra c j i  E u ro p y  
zach o d n ie j, k tó re j  su k cesy , zd a n ie m  w iększośc i te o re ty k ó w  i  p o lity k ó w 1, 
u w a ru n k o w a n e  są  o s iąg n ięc iam i w  d z iedz in ie  o rg a n iz a c y jn o -p o lity c z n e j20. 
W w a ru n k a c h  ro zw in ię ty ch  p a ń s tw  k a p ita l is ty c z n y c h  tru d n o  je s t je d n a k  —  
m im o w z ra s ta ją c e g o  in te rw e n c jo n iz m u  — 'doprow adzić do zgodności m iędzy  
czy n n ik a m i p ro d u k c ji a  sp o łeczn y m i w a ru n k a m i ro zw o ju . N a p rzeszkodz ie  
s to ją  bow iem  w łasn o śc io w e s to su n k i p ro d u k c ji  i  w y n ik a ją c e  z n ich  d z ia łan ie  
g ru p  n ac isk u , k tó re  p i ln u ją  w łasn y ch  in te re só w , o g ra n ic z a ją  s fe rę  m o ż li­
w ości o d d z ia ły w a n ia  p a ń s tw a  i -nadają je g o  p o lity c e  c h a ra k te r  p a lia ty w n y .

W  k a ż d y m  ra z ie  o b se rw o w ać  w  ty m  z a k res ie  m o ż n a  zn a m ie n n ą  ew o ­
lu c ję  p o g lą d ó w , w y n ik a ją c ą  z d o św iad czeń  i n iem o żliw o śc i p rze c iw sta w ia n ia  
się rzeczyw istości. G dy w ięc  te o rie  lib e ra liz m u  n e g o w a ły  e fe k ty w n o ść  d z ia ­
ła lnośc i gospodarcze j p a ń s tw a  i p o s tu lo w a ły  o g ran iczen ie  je j do  n iezb ęd n eg o  
m in im u m , to  już  J . M. K ey n e s  i  jego  n as tęp c y  t r a k tu ją  in te rw e n c jo n iz m  
p ań s tw o w y  jako  n ieo d zo w n y  p o s tu la t w z ro s tu  g o spodarczego  w  k a p i ta l i­
sty czn y m  sy stem ie  p ro d u k c ji .

nia ‘nieortodoksyjnych’ metod działania, co jest samo przez się wybitną decyzją 
Polityczną, a ponadto w  wielu wypadkach wybrane środki działania mogą być 
Właśnie środkami typowo politycznymi. Po trzecie, osiągnięcie ‘minimalnej stopy 
Wzrostu’ wydaje się z reguły nieosiągalne bez poważnych przesunięć w podziale do­
chodu konsumowanego (a w  tym zakresie zapewne i w  podziale majątku narodo­
wego) C. B o b r o w s k i ,  Problematyka rozwoju krajów słabo rozwiniętych, op. cit., 
ss. 424—425.

19 Por. A. Ł u k a s z e w i c z ,  Wzrost ekonomiczny krajów słabo rozwiniętych 
Gospodarczo (przyczynek do kry tyk i teorii burżuazyjnej). W pracy zbiorowej: Te­
orie wzrostu ekonomicznego a współczesny kapitalizm. Warszawa 1962, ss. 429—486.

20 Oto kilka typowych sformułowań zachodnich ekonomistów i polityków, doty­
czących charakteru integracji Europy zachodniej: „Ważniejsze niż ekonomiczne są 
Jednak zagadnienia polityczne. Jeśli bowiem chodzi o egzystencję Europy, integra­
cja jest mniej ekonomicznym a znacznie bardziej politycznym postulatem. Można 
Wprawdzie ułatwiać jego realizację przez współpracę gospodarczą, jednak jako cel 
°stateczny czysta unia gospodarcza jest nie do pomyślenia” (R. S a n w  a 1 d, J. S t o h-
* e r, Wirtschaftliche Integration. Tiibingen 1958, ss. 37—38).

„Gdy mówi się o integracji w  Europie zachodniej, ludzie mają zwykle na my-
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P e łn e  m ożliw ośc i h a rm o n ijn e g o  (kszta łtow an ia  w za jem n y ch  po w iązań  m ię ­
dzy c z y n n ik a m i p ro d u k c ji  a spo łecznym i w a ru n k a m i ro zw o ju  is tn ie ją  n a to ­
m ia s t w  o p a r ty m  n a  sp o łeczn ej w łasn o śc i śrotdków p ro d u k c ji sy s tem ie  so c ja ­
lis ty czn y m . T u o rg an iz a c y jn a  ro la  p ań s tw a , w y ra ż a n a  sy s tem e m  g o sp o d ark i 
p la n o w e j, s ta n o w i p o d sta w ę  ro zw o ju  ekonom icznego .

R o zw ażan ia  do tyczące cz y n n ik ó w  ro z w o ju  gospodarczego  p ro w a d zą  do  
w n io sk u , iż  rozw ó j te n  ro zu m ian y  ja k o  z jaw isk o  kom pleksow e, o b e jm u ją c e  
cz y n n ik i p ro d u k c ji, spo łeczne w a ru n k i g o sp o d a ro w an ia  oraz, p o lity k ę  ek o ­
nom iczną , m a  ty m  więksizą szan sę  re a liz a c ji,  im  b a rd z ie j zespół ty ch  e le ­
m e n tó w  p o d p o rzą d k o w a n y  je s t  p o d sta w o w e m u  celow i, tj .  w z ro s to w i dochodu 
społecznego.

R e tro sp e k ty w n e  sp o jrze n ie  ;na h is to rię  ro zw o ju  gospodarczego  n ie k tó ry c h
—  p rz y k ła d o w o  w y b ra n y c h  —  k ra jó w  w y d a je  się  ta k  s fo rm u ło w an y  w n iosek  
p o tw ie rd zać .

4. DZIAŁALNOŚĆ PAŃSTWA W ŻYCIU GOSPODARCZYM 
A TEMPO ROZWOJU GOSPODARCZEGO

W  A n g l i i ,  k tó ra  ja k o  p ie rw sz y  k r a j  w esz ła  n a  d ro g ę  ro zw o ju  p rze m y ­
słow ego , p rz e m ia n y  s t r u k tu r y  spo łecznej d o k o n y w ały  się  w o ln o  i o p a r te  zo­
s ta ły  n a  p o s tu la c ie  w o lnośc i g o sp o d a rcze j, p o d b u d o w an y m  'd o k try n ą  lib e ra ­
lizm u  gospodarczego , w e d łu g  k tó re j  n ie sk rę p o w a n e  i u w o ln io n e  o d  in g e re n ­
c ji p a ń s tw a  d z ia ła n ie  p ry w a tn y c h  p rzed sięb io rcó w  zapew nić  m iało ' na jlep sze  
fu n k c jo n o w a n ie  p ra w  n a tu ra ln y c h , a p rzez  to  m a k sy m a liza c ję  dochodu  spo­
łecznego. W  te o ri i  lib e ra liz m u  tk w i m n ie j lu b  b a rd z ie j w y ra ź n ie  sp rec y zo ­
w an e  p rz e c iw sta w ie n ie  e fe k ty w n e j d z ia ła ln o śc i g o spodarcze j p ry w a tn y c h  
p rze d sięb io rc ó w  n ie p ro d u k ty w n e j d z ia ła ln o śc i gospodarcze j p a ń s tw a . P ie rw ­
szy  a s p e k t  ta k  p o s ta w io n e j tezy  zn a la z ł n a jp e łn ie js z y  o b raz  w  p ra c a c h  
J . S cb u m p e te ra , w ed łu g  k tó re g o  g łó w n ą  s iłą , w y trą c a ją c ą  u k ła d  gospodarczy  
z ró w n o w a g i, są en e rg iczn i p rze d sięb io rc y , k tó rz y  d z ięk i w y n alazczo śc i w p ro ­
w a d z a ją  zm ian y  w  m e to d ac h  p ro d u k c ji, tw o rząc  now e k o m b in a c je  cz y n n i­
k ó w  p ro d u k c ji i w y w o łu ją  n o w e  p o trz e b y  n . N a to m ias t za łożen ie  o  n ie p ro -  
d u k ty w n o śc i p a ń s tw a , n ig d y  śc iśle  n ie sp recy zo w an e, p rzy b ra ło  c h a r a k te r  dog­
m a tu , k tó r y  w  m n ie j lu b  b a rd z ie j m o d y fik o w a n e j fo rm ie  t r w a ł  w  d o k try ­
n a c h  ek o n o m ii b u rż u a z y jn e j, choć w  życiu  gosp o d arczy m  k ra jó w  k a p i ta l i ­
sty c zn y c h  ro la  p a ń s tw a  n ie u s ta n n ie  w z ra s ta ła . D o g m at te n  po d w ażo n y  zo­
s ta ł  w  sposób  zasad n iczy  p rz e z  J .  M. K e y n e sa  w  p rac y  p t .  Ogólna teoriai

śli pewne zmiany w  ekonomicznych i politycznych instytucjach, które w  ich prze­
konaniu są niezbędne dla wzrostu produktu społecznego Europy zachodniej” 
(T. S c i t o v s k y, Economic Theory and Western European Integration. London 
1958, s. 183). „My nie integrujemy gospodarkę, my integrujemy politykę’” (W. H a 11- 
s t e i n ,  United Europę. Cambridge 1962, s. 66).

21 J. S c h u m p e t e r  Teoria wzrostu gospodarczego (przekład z niemieckiego)- 
Warszawa 1960 — rozdz. IV.
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zatrudnienia ,  procen tu  i p ieniądza  n , k tó ra  p o d e jm u je  p ró b ę  pogodzen ia  p o ­
s tu la tu  d a le k o  id ące j in g e re n c ji p ań s tw a  z  zach o w an iem  p ry w a tn e j w ła s ­
nośc i ś ro d k ó w  p ro d u k c ji. W. ta k im  u ję c iu  p ro b le m  p ro d u k ty w n e j d z ia ła ln o śc i 
gospodarcze j p a ń s tw a  p rz e su n ię ty  zo s ta ł n a  p ła szczy zn ę  za p ew n ie n ia  p e łn eg o  
z a tru d n ie n ia  w szy s tk ich  czy n n ik ó w  p ro d u k c ji  p rz y  d a n y m  s ta n ie  lu d n o śc i 
i w y p o sażen ia  kap ita łow ego '. W  s to su n k u  do  tra d y c y jn y c h  p o g ląd ó w , k tó re  
k a p ita lis ty c z n y  u s tró j spo łeczny  i ek onom iczny  tra k to w a ły  jako' o s ta te czn y  
e tap  h is to rii, te o r ia  K ey n esa  b y ła  d u ży m  —  choć p a lia ty w n y m  —  k ro k ie m  
n a p r z ó d 23. D z ięk i d o ch o w a n iu  w ia ry  zasadom  u s tro ju , z  k tó re g o  się  z ro d z iła , 
za ak c ep to w a n a  zo s ta ła  w  p e łn i w  te o r i i  i  p o lity c e  w sp ó łczesn y ch  p a ń s tw  k a ­
p ita lis ty czn y ch . W ra ca jąc  je d n a k  do k o le b k i lib e ra liz m u  —  do  A n g lii —  
w a r to  p o d k re ś lić , że i ta m  lib e ra liz m , k tó ry  ta k  zac iąży ł n a  b u rż u a z y jn e j 
m y ś li ekonom icznej, b y ł n ie  ty le  p o s tu la te m  ekonom icznym , ale p o lity czn y m . 
S ta n o w ił o n  w y ra z  w a lk i m łode j b u rż u a z ji  z fe u d a ln y m  reż im em  a n g ie l­
sk im  24. P o p u la rn o ść , ja k ą  so b ie  zy sk iw ał, zaw d z ięcza ł n ie  ty le  sw ej w a r to śc i 
n au k o w e j, ile  tem u , iż p rez e n to w a ł sy s tem , k tó ry  m e to d am i n a u k o w y m i u za ­
sa d n ia ł h a s ła  w y zw o le n ia  s ię  :z tr a d y c y jn ie  u k sz ta ł to w a n y c h  p rz e z  p a ń s tw o  
fe u d a ln e  o g ran ic ze ń  sw obodnego  d z ia ła n ia  g o sp o d a rc z e g o 23. W  A n g lii d o ­
k tr y n a  lib e ra liz m u  ekonom icznego  o g ra n ic z y ła  w  o  w ie le  w yższym  s to p n iu  
n iż  w  in n y ch  k r a ja c h  k a p ita lis ty c zn y c h  ro lę  p a ń s tw a  w  ro z w o ju  g o sp o d a r­
czym . Z b ieg iem  czasu  c u rio su m  to je d n a k  zan ik a ło . Początkow o ' d z ia ła ln o ść  
p a ń s tw a  o g ran ic za ła  się  do -u staw odaw stw a gospodarczego  i p rze m y sło w eg o , 
tw o rz e n ia  sy s tem u  b an k o w eg o , o k re ś la n ia  w a ru n k ó w  i godzin  p ra c y , w p ro w a ­
d zen ia  p rzy m u so w e g o  o b o w iązk u  szko lnego  itp . S zczególną a k ty w n o ść  p rz e ­
ja w ia ło  p a ń s tw o  an g ie lsk ie  w  d z ied z in ie  ro z w o ju  d d o sk o n a len ia  sw ej a d m i­
n is t ra c ji  k o lo n ia ln e j. G dy je d n a k  w  k o ń cu  X IX  i n a  p o cz ą tk u  X X  w . 'A nglia 
u tra c iła  sw o ją  n iem al m ono p o lis ty czn ą  p o zy c ję  m o c a rs tw a  p rzem y sło w eg o , 
g d y  k ry z y sy  g ospodarcze  s ta w a ły  się  co ra z  d o tk liw sze , d z ia ła ln o ść  p a ń s tw a  
co raz  b a rd z ie j w ch o d z iła  w  sfe rę  d z ia ła lnośc i p ro d u k c y jn e j. C zęsto re a liz o ­
w an o  p ro g ra m y  n a c jo n a liz a c ji zag ro żo n y ch  g a łęz i p rz e m y słu , ro z w in ię to  sze­
ro k i sy stem  o ch ro n y  ii su b sy d io w a n ia  ro ln ic tw a  itp . W  A ng lii w reszc ie  u k a ­
zało s ię  w  la ta c h  trz y d z ie s ty c h  b ieżącego  s tu le c ia  w sp o m n ia n e  ju ż  d z ie ło  
J . M. K ey n e sa , b ęd ą ce  u za sa d n ien ie m  szero k ie j in g e re n c ji p a ń s tw a  w  życiu  
gospodarczym  w sp ó łczesn y ch  k ra jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h 2(!.

22 J. M. K e y n e s ,  General Theory of Employment, Interest and Money. Prze­
kład polski: Ogólna teoria zatrudnienia, procentu i pieniądza. Warszawa 1956.

23 Por. P. A. B a r a n ,  Ekonomia polityczna wzrostu. Warszawa 1963, ss. 8—9.
24 Por. S. Ż u r a w i c k i ,  Myśl ekonomiczna kapitalizmu wolnokonkurencyj- 

nego. W pracy zbiorowej: Zarys dziejów myśli ekonomicznej. Wrocław — War­
szawa — Kraków 1965, ss. 128—130.

25 Por. K. L i t t m a n ,  Zunehmende Staatstdtigkeit und wirtschaftliche Ent­
wicklung. Koln und Opladen 1957, ss. 18—19.

20 Ch. P. K i n d l e b e r g e r ,  Economic Growth in France, and Britain 1851—
—1950. Cambridge, Massachusetts 1964, ss. 183—208.
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Ju ż  je d n a k  ro zw ó j g o spodarczy  J a p o n i i  —  by podać d la  s to su n k ó w  
k ap ita lis ty c zn y c h  p rz y k ła d  m o ż liw ie  k o n tra s to w y  —  o p a r ty  zo s ta ł g łó w n ie  
n a  o rg a n iz a c y jn e j d z ia ła ln o śc i p a ń s tw a . D ec y d u jąc ą  ro lą  w  ty m  za k res ie  o d ­
g ry w a ł p rz y  ty m  n ie  ty le  m o ty w  ekonom iczny , ile p o lity czn y , m ianow ic ie  
o b aw a am eksji p rzez  m o c a rs tw a  im p e ria lis ty c z n e  i  p o d z ie le n ie  losu  C hin . 
U bog ie  za so b y  b o g ac tw  n a tu ra ln y c h  n ie  c z y n iły  z J a p o n ii a tra k c y jn e g o  
o b ie k tu  ek sp a n s ji im p e ria lis ty c zn e j w  p ie rw sz e j je j faz ie , co  w  o sta teczn y m  
re z u lta c ie  w y sz ło  J a p o n ii n a  d ob re , 'da jąc  je j czas na w zm o cn ien ie  sw ej siły  
p rze c iw  n ap o ro w i ro z w in ię ty c h  m o c a rs tw  k a p i ta l is ty c z n y c h 27. Ja p o n ia  z ro ­
zu m ia ła , że zach o d n ia  te c h n ik a  n ie  ty lk o  p o d n o si do b ro b y t, a le  ró w n o cześn ie  
je s t  p o d s ta w ą  ich  pozyc ji m o c a rs tw o w ej w  św iecie . N iższej r a n g i  o fice ro w ie  
(sam u ra je )  p o p a r li r e s ta u ra c ję  c e sa rs tw a  (era  M eiji 1863— 1912) w  o p arc iu
o  k tó re , k u l ty w u ją  tra d y c je , cn o ty  d zw y cza je  ja p o ń sk ie  —  co  za p ew n ia ło  im  
w ięź  z  n a ro d e m  —  p o d ję li  za d a n ie  m o d e rn iz a c ji  g o sp o d a rcze j w  ce lu  w zm oc­
n ie n ia  p a ń s tw a . D zia ła ln o ść  g ospodarcza  r z ą d u  sk u p ia ła  s ię  p rze d e  w sz y s t­
k im  n a  ro zb u d o w ie  p rze m y słó w  o  c h a ra k te rz e  o b ro n n y m  o raz  ty c h  gałęzi 
tr a d y c y jn y c h  i  no w y ch , k tó re  p o z w a la ły  ro zszerzać  e k s p o rt i p rzy n o s iły  zysk i 
n ie zb ę d n e  d la  z a k u p u  u rzą d zeń  p ro d u k c y jn y c h  i su row ców . G łó w n ą ro lę  
w  re a liz a c j i  te j p o li ty k i  o d eg ra ło  u trz y m a n ie  p rz e z  d łu g i czas n isk ie j k o n ­
su m p c ji i n isk ic h  p łac , co u m o ż liw iło  ro zw ó j bez u za le żn ie n ia  g o sp o d a rk i od 
k a p ita łó w  obcych. R ów nocześn ie  p o d ję to  w y s iłe k  szy b k ie j tra n s fo rm a c ji in ­
f r a s t r u k tu r y  ekonom icznej i  spo łecznej, znosząc in s ty tu c je  fe u d a ln e  i w p ro ­
w a d z a ją c  now oczesną, s c e n tra l iz o w a n ą  a d m in is tra c ję  (lik w id ac ja  u d z ie ln y c h  
k się stw ); zo rg an izo w an o  sy s te m  k o m u n ik a c ji  i  łączności, sy s tem  w a lu to w y , 
ro zb u d o w an o  szko ln ic tw o , o św ia tę  itp . C h a ra k te r  teg o  p ań s tw o w e g o  k a p i­
ta liz m u  J a p o n ii u le g ł w p ra w d z ie  po  p e w n y m  o k re s ie  m o d y fik a c ji p rzez  o d ­
p rze d aż  p ań s tw o w y c h  fa b ry k  w  k o ń cu  X IX  w . n ie lic zn e j g a rs tc e  b o g aty ch  
ro d z in  jap o ń sk ich , k tó re  s ta ły  s ię  o ś ro d k ie m  w zm ożonej k o n c e n tra c ji  i  m o- 
nopodizacji życia gospodarczego  aż do I I  w o jn y  św ia to w ej. M im o to  ro la  p a ń ­
s tw a  w  k ie ro w a n iu  i  k o n tro lo w a n iu  życia gospodarczego  pozosta ła  n ie p o ró w ­
n y w a ln ie  w ię k sz a  w  J a p o n ii n iż  w  in n y c h  k ra ja c h  k a p i ta l is ty c z n y c h 28.

27 Przykład innego kraju, który wykazał imponujący rozwój gospodarczy, mimo 
ubóstwa bogactw naturalnych, podaje J. V i n e r :  „Z wyjątkiem  strategicznego po­
łożenia na skrzyżowaniu kilku ważnych dróg handlowych, Szwajcaria nie posiada 
żadnego chyba naturalnego warunku rozwoju gospodarczego. Biorąc pod uwagę ca­
łość warunków naturalnych, Szwajcaria jest prawdopodobnie jednym z najbardziej 
ubogo wyposażonych krajów świata, a jednak pod względem zamożności i dochodu 
na głowę ludności znajduje się u szczytu lub w  jego pobliżu” J. V i n e r, Elementy 
rozwoju gospodarczego. W pracy zbiorowej: Zatrudnienie i rozwój gospodarczy. 
Fundacja Kościuszkowska, Nowy Jork 1958, s. 183.

28 Gen-Ichi A b e , Competition and Monopoly in the Japanese Economy 
W pracy zbiorowej: W irtschaftssysteme des Westens. Veroffentlichungen der List 
Gesellschaft E. V. Band 6. Tiibingen 1957, ss. 101—130; W ielka encyklopedia po­
wszechna, t. 5, hasło „Japonia”.
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P o d o b n ą  pod  w ie lo m a w zg lą d am i d ro g ę  p rzesz ły  w  X IX  w . N i e m c y 29. 
W ty m  k r a ju  ro lę  in s p ira to ra  now oczesnej in f r a s t r u k tu r y  p rz e ję ło  p a ń s tw o  
p ru sk ie , k tó re  w y ro s ło  n a  g rab ieżach  te ry to r ia ln y c h . G eneza P r u s  o d z w ie rc ie ­
d la ła  się  w  ideo log iczne j a d m ira c ji  p a ń s tw a  o ra z  w  jego  o rg a n iz a c y jn e j 
s tru k tu rz e , k tó rą  cech o w a ły  s k ru p u la tn e  m e to d y  z a rząd z an ia  i sz e ro k o  ro z ­
b u d o w an y  sy s te m  m il ita rn y . P ru sy  w y ra s ta ły  n a  m o c a rs tw o  e u ro p e jsk ie  
w  o k re s ie  n a ro d z in  k a p ita l iz m u  i szybko  zro zu m ia ły , że now oczesna siła  w o j­
skow a m usi się  o p ie ra ć  n a  now oczesnej s tru k tu rz e  ekonom icznej. Szczególn ie 
w aż n ą  z tego  p u n k tu  w id z e n ia  ro lę  s tra te g ic z n ą  p o sia d a ły  d la  te g o  p a ń s tw a  
ziem ie 'n ad b a łty ck ie  z G d ań sk iem  a szczególn ie o d e b ra n y  d ru g ie m u  rozb io rcy  
P o lsk i —  A u s tr ii  —  Ś ląsk .

Ju ż  też  w  k o ń cu  X V III w . w  ce lu  w zm o cn ien ia  sw ej s iły  w o jsk o w e j, tw o ­
rz y  p a ń s tw o  p ru s k ie  no w o czesn e  —  ja k  n a  ow e czasy  —  h u tn ic tw o  żelaza 
n a  Ś ląsk u . W zm ocnioną i zn aczn ie  z m o d ern izo w a n ą  w  te n  sposób  arm ię  
w y k o rz y s tu ją  n a s tę p n ie  P ru s y  d o  zd o b y c ia  h eg e m o n ii n a d  m a ły m i p a ń s tw a m i 
n iem ieck im i —  łącząc je  ta ry fa m i h an d lo w y m i w  Z ollvere in  i  ła m ią c  ś ro d ­
k am i ekon o m iczn y m i i  p o lity czn y m i p ró b y  tw o rz e n ia  p rz e z  te  k r a je  n ieza leż ­
n y ch  u n ii ce ln y c h  — o ra z  do  w o jn y  z p a ń s tw a m i są s ied n im i, k tó re  m og ły b y  
za h am o w a ć  pochód P ru s  d o  p o tę g i eu ro p e jsk ie j. W  te n  sposób  p o w sta ła  
w  1871 ir. I I  R zesza N iem ieck a  30. T y m czasem  t r w a ł  p ro ce s  tw o rz e n ia  in f r a ­
s t r u k tu r y  gospodarcze j. J u ż  w  1820 r .  P ru s y  p o d ję ły  sz e ro k i p ro g ra m  b u d o w y  
dróg . M iędzy  1817 a 1828 r. zb u d o w a n o  pomady 4,5 tys. k m . n o w y ch  d ró g . 
N a jw ię k sz e  je d n a k  n as ile n ie  p rac  n a  ty m  o d cinku  p rzy p a d a ło  n a  la ta  
1845— 1870. W  ty m  czas ie  d ługość d róg  w zro sła  z 12,9 tys. do 29 tys. km . 
P o d o b n ie  dzia ło  s ię  n a  rzeczn y ch  sz la k a c h  k o m u n ik a cy jn y ch . B u d o w a n o  sieć 
k an a łó w , u ła tw ia n o  że g lu g ę  p rze z  re g u la c ję  i  o b n iżan ie  o p ła t p rzew ozow ych  
na  rz e k a c h . D ec y d u jąc e  zn aczen ie  d la  ro zw o ju  in f r a s t r u k tu r y  m ia ł rozw ó j 
sieci k o le jo w ej w  p ie rw sz e j po łow ie X IX  w . Z b u d o w an o  sy s tem  k o m u n ik a ­
c y jn y  łączący  pó łnoc z p o łu d n ie m  i  zach ó d  ze  w sch o d em  szereg iem  lin ii 
k o le jow ych . W  la ta c h  p ię ćd z iesią ty ch  X IX  w . zaczę ły  ta k że  ro z w ija ć  się  in ­
s ty tu c je  b an k o w e  o  ty p ie  ak c y jn y m  i  h ip o teczn y m . W  1853 r .  p o w sta ł 
D a rm sta d ter  Bank,  w  1856 r .  B erlin er  H andels gesellschaft ,  n a s tę p n ie  A llg e -  
m eine  Deutsche K red i ta n s ta l t  w  L ip sk u , Schlesischer B a n k ve re in  o ra z  w ie le  
in n y c h , i  w re sz c ie  w  1870 r. —  D eutsche Bank.  R ząd  p ru s k i  k ła d ł  ta k ż e  duży  
n ac isk  n a  o św ia tę  i p rz y g o to w a n ie  zaw odow e. W  1821 r .  u tw o rz o n o  Verein  
zur B efórderung des G ew erbefle isses ,  a  n a s tę p n ie  założono  sz e reg  te ch n ic z-

29 Japończycy chętnie przyznają i podkreślają to podobieństwo. Cytowany Gen- 
-Ichi A b e  na początku swej rozprawy pisze: „Japoński kapitalizm [. . .] zupełnie 
odmiennymi procesami rozwoju niż w  Anglii', Francji i w  Stanach Zjednoczonych. 
Rozwój ekonomiczny w  Japonii był natomiast zgodny z tzw. pruskim typem (jw., s. 
101).

30 „Samostanowienie niewiele miało wspólnego z procesem tworzenia imperium  
Niemiec, które były bardziej rezultatem pruskiej hegemonii militarnej, łączącej 
w imperium tym ludzi o zbliżonej kulturze i języku” (P. T. E 11 s w o r t, The 
International Economy. New York 1958, s. 183).
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ny ch  szk ó ł w  B e rlin ie  i  m ia s ta c h  p ro w in c jo n a ln y ch . Ź ró d łem  a k u m u la c ji k a ­
p ita łu  b y ł p rze d e  w sz y s tk im  w y z y sk  ch łopów  i  ro b o tn ik ó w . P oziom  k o n ­
su m p c ji b y ł w  N iem czech  niiżs-zy n iż  w  A ng lii czy  F ra n c ji , a g łodow e p łace, 
w y zy sk  p ra c y  n ie le tn ic h  i (podobne z ja w isk a  spo łeczne, z w ią z a n e  z k a p i ta ­
lis ty cz n ą  a k u m u la c ją , jeszcze go obn iży ły . P ro ceso m  ty m  to w arz y szy ł szybk i 
w zro s t lu d n o śc i (w  p ie rw sz e j po łow ie X IX  w . z 25 d o  35 m in), k tó r y  pog łęb ia ł 
p a u p e ry z a c ję  i  pow odow ał m aso w ą em ig rac ję . W  la ta c h  1821— 1870 za m o r­
sk a  em ig ra c ja  o b ję ła  p o n ad  2,5 m in  o s ó b 31.

T ak ż e  k a p i ta ł  zag ran iczn y  o d e g ra ł n ie m a łą  ro lę  w  ro z w o ju  p rze m y sło ­
w y m  N iem iec. W  ipołow ie X IX  w . u m ie jsc o w iło  s ię  w  N iem czech  sz e reg  
an g ie lsk ich , f ra n c u sk ic h  i  b e lg ijsk ic h  to w a rz y s tw  ak c y jn y c h , szczególną je d n a k  
ro lę  o d eg ra ły  tu  s ła w n e  5 m ld  z ło ty ch  fra n k ó w , w y m u szo n y ch  w  fo rm ie  od­
szkodow ań  w o je n n y c h  od F ra n c ji . W  su m ie  p o lity k a  ta  s tw o rz y ła  ra m y  n ie ­
zb ę d n e  d la  p e łn eg o  w y k o rz y s ta n ia  ty ch  w alo ró w , ja k ie  dla ro zw o ju  p rze m y ­
s łow ego  p o siad a ły  b o g ac tw a  Z ag łęb ia  R u h ry  i Ś ląsk a . N a zasobach  w y m ie ­
n io n y c h  o b sz aró w  o p a r ł się rozw ó j g o spodarczy  N iem iec , k tó ry  w  d ru g ie j 
po łow ie  X IX  w . w y k a z y w a ł n ie z w y k łą  p rężn o ść . J e j  od b ic iem  je s t w zro s t 
re a ln e g o  dochodu  n a ro d o w eg o  n a  1 m ieszk ań ca , szczegó ln ie p rzysp ieszony  
po u tw o rz e n iu  Rzeszy N iem ieck ie j w  1871 r .

Realny dochód narodowy

TA B E L A  3

na 1 mieszkańca w 
z 1913 r. w RM)

Niemczech (według cen

Dochód Przyrost
Lata realny na w stosunku do

1 mieszk. RM ub. 5-lecia w RM

1851-1855 295
1856-1860 303 8
1861-1865 326 23
1866-1870 333 7
1871-1875 352 19
1876-1880 401 49
1881-1885 465 64
1886-1890 513 48
1891-1895 555 42
1896-1900 626 71
1901-1905 603 -2 3
1906-1910 686 83
1911-1913 728 42

Ź r ó d ł o :  D . G . H o f f m a n ,  J. H . M u l le r ,  Das Deutsche Yolkseinkom m en 1851 — 1957. Tiibingen 1959, s. 14.

S u k cesy  w  z a k re s ie  b u d o w y  w  N iem czech  n o w o czesn e j g o sp o d a rk i p rz e ­
m y sło w e j n ie  o s ła b iły  je d n a k  e lem e n tó w  m ilita rn y c h , tk w ią cy c h  w  genezie  
teg o  ro zw o ju . W p ro s t p rz e c iw n ie , w z ro s t s iły  ekonom icznej w zm ó g ł a sp ira c je

*
31 G. S t o l p e r ,  German Economy 1870—1940. London 1940, s. 39.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1968 Instytut Zachodni



Rola państwa w rozwoju gospodarczym 201

te ry to r ia n e  i  m o c a rs tw o w e  N iem iec, p ro w ad ząc  do dw óch  w o je n  św ia to w y ch . 
Co w ięc e j, n a w e t k lą sk i p o n ie s io n e  przez, N iem cy  w  ty ch  w o jn ac h  n ie  zdo ła ły  
pozbaw ić 'kap ita lizm  n iem ieck i je g o  tra d y c y jn y c h  k o rze n i m ilita rn y c h  32.

P ow yższe  p rz y k ła d y  w y k a z u ją , że ro la  p a ń s tw a  w  ro zw o ju  gospodarczym  
w y że j o m a w ian y c h  ro z w in ię ty c h  k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  b y ła  duża. Mo­
ty w y  te j in g e re n c ji  w iąz a ły  się  je d n a k  b a rd z ie j z  p o lity cz n y m i n iż  ekono ­
m icznym i ce lam i. D la  'A nglii in sp ira c ją  b y ła  e k s p a n s ja  'ko lon ia lna , 'dla N ie ­
m iec —  e k sp a n s ja  e u ro p e jsk a , d la  J a p o n ii w  p ie rw sz e j faz ie  sa m o o b ro n a  
p rze d  zach o d n im  im p e ria lizm e m , a  n a s tęp n ie  ce le  e k sp an sy w n e  zaczęły  i tam  
p rz y b ie ra ć  n a  sile. B e z  w zg lędu  je d n a k  n a  to  ja k b y  te  m o ty w y  ocen iać , in ­
g e re n c ja  p a ń s tw a  w szędzie  w y w a r ła  p o zy ty w n y  w p ły w  n a  ekonom iczne  p ro ­
cesy  rozw o ju .

W p e łn i 'k o n sek w en tn y  i  św iad o m y  ro zw ó j g o sp o d a rczy , zw iązan y  ze 
zm ian a m i jego ra m  sp o łeczn y ch  n a s tą p i ł  d o p ie ro  w  Z w iązk u  R ad zieck im  
i in n y c h  k ra ja c h  so c ja lis ty c zn y c h  w  o p a rc iu  o  k ry ty c z n ą  an a liz ę  ro zw o ju  
ekonom icznego  k a p i ta l iz m u  d o k o n an ą  p rzez  K . M a rk sa  i  W. I. L e n in a  i  p o d ­
s ta w o w e  p raw o  kon iecznej zgodności s to su n k ó w  p ro d u k c ji  z  c h a ra k te re m  
s ił w y tw ó rc z y c h 33. W szystk ie  te  p a ń s tw a  —  choć w a ru n k i  do  p o d jęc ia  t r a n s ­
fo rm a c ji s t r u k tu r y  gospodarcze j ró ż n iły  s ię  w  n ic h  zasad n iczo  —  o p a rły  sw ój 
sy s tem  na spo łecznej w łasn o śc i ś ro d k ó w  p ro d u k c ji , g o sp o d a rce  p la n o w e j 
i g łęb o k ich  zm ian a ch  w  spo łecznych  w a ru n k a c h  p ro d u k c ji . D zia ła lność  p a ń ­
stw a , ja k o  o rg a n iz a to ra  fu n k c ji g o sp o d a rc zo -o rg a n iza ey jn y ch  i  k u ltu ra ln o -  
w y ch o w aw cze j, w y su w a  się  w  ty m  sy s te m ie  n a  p la n  p ie rw sz y  34.

Z aró w n o  o b sz a ry  R osji, ja k  i E u ro p y  w sch o d n ie j i p o łu d n io w o -w sch o d n ie j, 
g dz ie  w  p ie rw sze j p o ło w ie  X X  w . p o w sta ły  p a ń s tw a  so c ja lis ty czn e , pozo­
s ta w a ły  p o za  re w o lu c ją  p rzem y sło w ą, k tó ra  w  X V III i X IX  w . o b ję ła  E u ro p ę  
zach o d n ią  i  A m ery k ę  P ó łnocną . W  R osji d o p ie ro  w  d ru g ie j  p o ło w ie  X IX  w . 
n a s tą p ił k ry z y s  sy s tem u  poddańczego . N aw et n iezn aczn y  ro zw ó j p rz e m y ­
słow y, ja k i ta m  to ro w a ł so b ie  d ro g ę  w  X IX  w ., b y ł g łó w n ie  zw iązan y  z  s y ­
s te m e m  fe u d a ln y m  w z g lę d n ie  z p o trz e b a m i zb ro je n io w y m i p ań s tw a . Choć 
k ra j  te n  p o sia d a ł o g ro m n e  b o g ac tw a  n a tu ra ln e  i  w ie lk ie  re z e rw y  s iły  ro ­
boczej, p rz e m y sł n ie  m ia ł k o rzy s tn y c h  w a ru n k ó w  ro zw o ju .

32 „Nie jest w  żadnym wypadku konieczne ocenianie Niemiec w  krwawych ko­
lorach przeszłości nazistowskiej, by uświadomić sobie problem niemiecki. Jego ko­
rzenie sięgają ekspansjonistycznego charakteru gospodarki niemieckiej, która — łą­
cząc prywatnych właścicieli z politycznym kierownictwem kraju — udowodniła 
nie raz niemożliwość pogodzenia go z rozwojem ich sąsiadów, czy nawet z poko­
jową koegzystencją z nimi” (W. S t r a u s s ,  Common Sense about the Common 
Market. Germany and Britain in Post-War Europę. New York 1958, s. 56).

83 O. L a n g e ,  Ekonomia polityczna t. I. Warszawa 1959, ss. 28—29.
34 Teoretycznym określeniem roli państwa w  system ie socjalistycznym jest 

praca W. I. L e n i n a ,  Państwo a rewolucja. W: Dzieła t. 25. Warszawa 1951, W li­
teraturze polskiej najpełniejsze opracowanie tego problemu zawiera praca S. Z a- 
W a d z k i e g o ,  Marksistowska teoria państwa. Warszawa 1964 oraz M. M a n e -
1 i e g o, O funkcjach państwa. Warszawa 1963.

2*
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W  k o ń cu  X IX  w . o bszar R o s ji b y ł  p o n ad to  sy s tem a ty cz n ie  w c ią g a n y  w  o r­
b itę  zachodn iego  m e ch a n izm u  k a p ita lis ty c zn e g o . D o R o s ji zaczęły  n ap ły w a ć  
k a p i ta ły  za g ran ic zn e , n a s ta w io n e  n a  co ra z  in te n sy w n ie jsz ą  ek sp lo a tac ję  b o ­
g a c tw  n a tu ra ln y c h  te g o  k ra ju . W  o k res ie  o s ta tn ic h  20 l a t  p rze d  I  w o jn ą  
św ia to w ą  ic h  su m a  w y n io s ła  4,1 m ld  ru b li ,  co  oznaczało1, iż  34°/o ca łego  k a ­
p ita łu  ak c y jn e g o  R o s ji zna lazło  się  w  rę k a c h  k a p ita l is tó w  z a g ra n ic z n y c h 35. 
U dzia ł k a p i ta łu  obcego w  n a jw ięk sz y ch  b a n k a c h  ro sy jsk ic h  o siąg n ą ł w  1914 r. 
42,6°/o. Z ogó lne j su m y  w a rto śc i a k c j i  ca łeg o  p rz e m y słu  ro sy jsk ie g o , w y n o szą ­
cej w  1916— 1917 r. 5 m ld  ru b li ,  1,7 m ld  p rzy p a d a ło  n a  k a p i ta ł obcy. Z ysk i
i d y w id e n d y  zap łaco n e  w  o k res ie  20 l a t  od  ty c h  lo k a t w y n io s ły  2,3 m ld  r u ­
b li 36. R osja s ta w a ła  s ię  w ięc k ra je m  ek sp lo a ta c ji m o c ars tw  k ap ita lis ty c z n y c h , 
co p ro w a d z iło  do u trw a la n ia  zaco fan ia  gospodarczego  teg o  b o g a teg o  i  zdo l­
n eg o  do sam odzielnego , d y n am iczn eg o  ro zw o ju  o b szaru . P rz e ła m a n ie  teg o  p o ­
g łę b ia jąc eg o  s ię  p ro ce su  m ożna b y ło  dokonać ty lk o  d ro g ą  ra d y k a ln y c h  p rze ­
o b ra ż e ń  u stro jo w y ch , p o z w a la ją c y c h  na w y jśc ie  z  o rb ity  d z ia ła n ia  p ra w  k a ­
p ita lis ty c z n e g o  sy s te m u  goispoidarczego.

G ig an ty cz n e  z a d a n ie  p rze k sz ta łc en ia  u s tro ju  i zaco fan e j s tru k tu r y  gospo­
d arc ze j p o d ję ła  — p o  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j —  m ło d a  w ła d z a  rad z ie c k a  
w  n ie z m ie rn ie  tru d n y c h  w a ru n k a c h  w ie lk ic h  zn iszczeń  w o jen n y c h , d e z o rg a n i­
zac ji g o spodarcze j i ch a o su  tra n sp o rto w e g o  o raz  w  ob liczu  a k c ji  in te rw e n c y j­
n e j za in te re so w a n y c h  d a w n y m  p o rzą d k iem  s ił z e w n ę trzn y c h  i  w e w n ę trz n y ch . 
S tw o rz e n ie  ra m  d la  ro z w o ju  gospodarczego , k tó ry  m ógł za d o k u m e n to w ać  
sk u teczn o ść  re w o lu c y jn y c h  p rz e m ia n  i  w yższość ekonom iczną u s tro ju , w y m a ­
gało  też  czasu . Jeszcze w  1929 r . Z w iąz ek  R adzieck i, sk u p ia ją c  B.l^/o lu d n o śc i 
św ia ta , u czes tn iczy ł w  św ia to w y m  d o ch o d z ie  sp o łeczn y m  ty k o  w  2,7°/o> a u d z ia ł 
w  św ia to w e j p ro d u k c ji p rze m y sło w e j o b n iż y ł s ię  z  5%> w  1913 r . d o  4,3°/o w  la -  
.tach  1926— 192 9 37. N aS tąpne la ta  ju ż  w  p e łn i w y k a z a ły  siłę  sy s te m u  so c ja li­
stycznego . P rz e d  w y b u ch e m  I I  w o jn y  św ia to w e j —  w  la ta c h  1936— 1938 —  
u d z ia ł Z SR R  w  św ia to w e j p ro d u k c ji  p rz e m y s łu  p rz e tw ó rc zeg o  po d n ió sł się  
ju ż  do 18,5°/o, u z y sk u ją c  d ru g ą  —  po  U S A  (32,3°/o) —  lo k a tę  w  św ieoie. T en  
s z y b k i p o stęp  w  u p rz e m y sło w ie n iu  i ro zw o ju  p ro d u k c ji  z o s ta ł g w a łto w n ie  za­
h am o w a n y  a g re s ją  N iem iec h itle ro w sk ic h  w  1941 r. W  ty c h  c iężk ich  la ta c h  
u ja w n iły  się  w  c a łe j p e łn i  za le ty  p lanow ego , ró w n o m ie rn e g o  rozm ieszczen ia  
p rze m y słu  w  ZSR R , d z ięk i czem u  Z w iązek  R ad zieck i —  po p ie rw szy m  ok resie  
zaskoczen ia  a g re s ją  —  m ógł p rze jść  do  sk u te cz n e j o fensyw y . O grom ne zn isz­
czen ia  je d n a k  pozostały . W ed ług  szacu n k ó w  O N Z, w o jn a  o p ó źn iła  ro zw ó j gos­
p o d arc zy  Z SR R  o 8— 10 l a t 3B. P o  u s ta n iu  d z ia łań  w o je n n y c h  g o sp o d ark a  ZSR R

85 T. Ł y c h o w s k i ,  Stosunki ekonomiczne między krajami o różnych ustro­
jach. Warszawa 1957, ss. 165—166.

38 T. Ł y c h o w s k i ,  Zagadnienia obrotu międzynarodwego. Warszawa 1954.
37 L. J. Z i m m e r m a n ,  Arme und reiche Ldnder, op. cit., s. 59; E. T. E l l s -  

w o r t h ,  The International Economy, op. cit., s. 181.
38 Opracowanie przedstawiające ten szacunek podkreśla, że zniszczenia wojenne 

w ZSRR, podobnie jak w  krajach Europy wschodniej, były o w iele większe niż na
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znów  w esz ła  n a  to ry  dynam icznego  ro zw o ju . J u ż  w  1950 r . p ro d u k c ja  p rz e m y ­
słow a Z SR R  b y ła  2,5 ra z a  w y ższa  n iż  w  o k resie  p rze d w o jen n y m , d z ięk i czem u  
Z w iązek  R adzieck i o siąg n ął ró w n o c ze śn ie  ta k ż e  p rze d w o jen n y  poziom  u d z ia łu  
w  św ia to w e j p ro d u k c ji p rzem y sło w ej.

N ie  m n ie jsz e  sukcesy  s ta ły  się  u d z ia łe m  ty c h  k ra jó w  E u ro p y  śro d k o w ej
i w sch o d n ie j, k tó re  o p a rły  p o  II  w o jn ie  św ia to w e j sw ó j ro zw ó j n a  zasad ach  
so c ja lis ty czn y ch . I  one w  is to c ie  rzeczy  p o zo s ta ły  w  p rzesz ło śc i poza sfe rą  k a ­
p ita lis ty cz n eg o  ro zw o ju  p rzem ysłow ego , s ta ją c  s ię  co raz  b a rd z ie j p rze d m io te m  
ek sp lo a ta c ji (kap itałów  obcych . D ochód  n a  g łow ę lu d n o śc i w  ty c h  p ań s tw ac h  
k sz ta łto w a ł się  n a  poziom ie  k r a jó w  s ła b o  ro zw in ię ty ch . W  1929 r. w y n o sił on 
n p . w  P o lsce  —  140, w  B u łg a r ii —  90, n a  W ęgrzech  —  170 do la rów . Je d y n ie  
w  sto su n k o w o  siln ie  u p rzem y sło w io n e j C zechosłow acji w y n o sił 330 d o i .39. J e ­
śli sp o jrzeć  n a  sy tu a c ję  ekonom iczną ty ch  k ra jó w  z  p u n k tu  w id z e n ia  ro zw o ju  
gospodarczego , to  o b raz  te n  w  o k re s ie  m ię d zy w o je n n y m  (1918— 1938) n ie  
p rze d s taw ia  s ię  o p ty m isty czn ie .

TABELA 4

Ludność i dochód społeczny w krajach Europy wschodniej w 1929 r.

Kraj Ludność w min %
Dochód 
w mld

społeczny3 
doi. %

Świat 2443,0 100 695,9 100

Bułgaria 15,7 0,6 0,5 0,5
Rumunia 17,6 0,7 3,8 0,3
Jugosławia 13,6 0,5 — —
Węgry 8,6 0,3 1,4 0,1
Czechosłowacja 14,6 0,5 4,8 0,4
Polska 31,1 1,2 4,3 0,4

Razem 91,2 3,8 14,8 1,7

n) w cenach z 1952/54.
Ź r ó d ł o :  L . J. Z i m m e r m a n ,  A rm e und reiche Lander, op. c it., ss. 59 — 60.

G dy  w  Z w iązk u  R ad zieck im  w  ty m  o k resie  p rz y ro s t  p ro d u k c ji  p rze m y słu  
p rze tw ó rc zeg o  w y n o sił p rze c ię tn ie  ro czn ie  p o n ad  8°/o, to  n a  o b sz a rz e  P o lsk i za­
le d w ie  0,2%>, R u m u n ii —  2,1%>, W ę g ie r  —  l,4 c/o, C zechosłow ac ji — 2%. Je ś li 
■uwzględnimy p rz e c ię tn ą  stopę  p rz y ro s tu  lu d n o śc i w  ty m  czasie , to  ok aże  się, 
iż  w  P o lsce  (0,5^/c) p rz y ro s t  lu d n o śc i b y ł p o n a d  d w u k ro tn ie  szybszy  n iż  
w z ro s t p ro d u k c ji  p rze m y sło w e j, w  p o zo s ta ły ch  n a to m ia s t  k r a ja c h  (R um u­
n ia  —  0,9, W ęg ry  —  0,6. C zechosłow acja  —  0,9) p rz y ro s t p ro d u k c ji  p rze ­
m y sło w ej ty lk o  n iezn aczn ie  p rze w y ż sza ł s to p ę  p rz y ro s tu  lu d n o śc i, w  zw iązk u

•
zachodzie Europy (Economic Survey of Europę Since the War. United Nations, Ge- 
neva 1954, s. 131).

30 Zacofanie gospodarcze Europy wschodniej w  okresie międzywojennym uw i­
dacznia się także wyraźnie przy porównywaniu udziału tego obszaru w  ogólnej licz­
bie ludności świata i w  światowym dochodzie społecznym (por. tab. 4).
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z czym  i  dochód  n a  g łow ę lu d n o śc i w z ra s ta ł m in im a ln ie 40. R a b u n k o w a 
ek sp lo a tac ja  gospodarcza  h itle ro w sk ic h  o k u p an tó w  i  szczegó ln ie  d o tk liw e  
zn iszczen ia w o je n n e  w  te j części E u ro p y  n a d w e rę ż y ły  p o w aż n ie  i ta k  już  
szczup łe zasoby  p ro d u k c y jn e  ty ch  k ra jó w .

Z asad n iczy  p rze ło m  gospodarczy  d o k o n a ł się  w  p a ń s tw a c h  E u ro p y  
w sch o d n ie j po  I I  w o jn ie  św ia to w e j, ja k o  r e z u lta t  ich w e jśc ia  na d ro g ę  
g o sp o d a rk i so c ja lis ty czn e j. J u ż  w  p ie rw sz y c h  la ta c h  o d b u d o w y  g o sp o d a r­
czej w y n ik i s ta ły  się  w idoczne.

TA B EL A  5

Produkcja przemysłowa krajów socjalistycznych Europy wschodniej 
w 1950 r. w porównaniu z okresem przedwojennym

Kraj Rok porównawczy 1950

ZSRR 1937=100 256
Bułgaria 1939=100 250
Czechosłowacja 1937-100 140
NRD 1936=100 109
Jugosławia 1939=100 170
Polska 1938 = 100 212
Rumunia 1938 = 100 138

Ź r ó d ł o :  W orld Economic Survey 1955. U nited  N ations, C h. 3 , ss. 9 0 —91.

B yło  to  zapoczątkow anie rozw oju , k tóry  n ie ty lko p rzekształcił struk-
turę gospodarczą k rajów  socja listyczn ych  i zapew nił sta ły  w zrost dochodu na
g łow ę ludności, ale rów n ocześn ie w yzn aczył im  zuipełnie now e m iejsce i po-

T A B EL A  6

Stopa wzrostu dochodu narodowego (w cenach stałych) i dochodu na głowę ludności w krajach
socjalistycznych Europy wschodniej w latach 1949--1959

Stopa wzrostu Stopa wzrostu
Kraj Ceny z roku dochodu dochodu narodowego

narodowego na 1 mieszkańca

ZSRR indeks ważony 10,5 8,7
Bułgaria 1952 11,0 10,1
Czechosłowacja 1955 7,7 6,6
Węgry 1949 8,0 7,2
NRD 10,8
Polska 1956 8,0 6,0
Rumunia 1950 10,3 8,9

Ź r ó d ł o :  Sonie Factors in Economic Growth in Europę During the 1950. U nited N ations, G eneva 1964; C h . I I , s. 1 
S ta tistisches Jahrbuch der D D R  1960/1961, ss. 176—178.

40 Obliczono na podstawie tabel statystycznych zawartych w  pracy I. S v e n- 
n i 1 s o n a, Growth and Stagnation in the European Economy. United Nations, Ge- 
neva 1954, ss. 236—237 oraz 304—305.
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zycje w gospodarce europejskiej i światowej. W następnym dziesięcioleciu 
stopa Wzrostu dochodu narodowego krajów socjalistycznych osiągnęła prze­
ciętnie 9,3%, przekraczając znacznie wskaźniki, uzyskiwane w tym czasie 
przez kraje kapitalistyczne Europy czy innych części świata. Odpowiednio 
do tego wzrostu zwiększał się także dochód na głowę ludności.

Jeśli skupimy uwagę na problemie wzrostu dochodu na głowę ludności, 
to dynamikę rozwoju krajów -socjalistycznych obrazuje jeszcze tabela 7.

TA B ELA  7

W zrost dochodu na głowę ludności w krajach socjalistycznych w latach 1929 — 1959
(w doi. według cen z  1952/54)

Kraj 1929 1959 Wskaźnik 1959 : 1929

ZSRR 180 790 439
Bułgaria 90 292 322
Rumunia — 282 _
Węgry 170 372 218
Czechosłowacja 330 630 191
Polska 140 556 439

Ź r ó d ł o :  L. J. Z im m e r m a n ,  Arm e und reiche Lauder, op. cit., ss. 59 — 60.

Wskaźniki te nabierają pełnej wyrazistości, jeśli porównać je z osiąg­
niętymi w tym samym okresie w  rozwiniętych krajach kapitalistycznych.
I tak dla USA odpowiedni wskaźnik wynosił 165, dla Anglii — 145, Nie­
miec zachodnich — 197, Francji — 124.

W wyniku tego dynamicznego rozwoju krajów socjalistycznych wzra­
stała i gospodarcza pozycja światowa tego nowego ośrodka produkcji prze­
mysłowej. W 1958 r. w krajach socjalistycznych skupiało się już 27,2% 
światowej produkcji przemysłowej, a w 1961 r. udział ten podniósł się do 
około 30°/o«. w  1964 r. udział ten wzrósł do 33%>42.

Obserwacja rozwoju gospodarczego krajów, które dokonały transformacji 
swej struktury gospodarczej, tworząc rozwinięty sektor przemysłowy, pro­
wadzi do- wniosku, iż tempo tej transformacji było szybsze tam,, gdzie in­
spirująca i organizacyjna rola państwa była większa. Jeśli — jak to czyni 
J. Tinfoergen43 — przyjąć poziom 250 doi. na jednego mieszkańca rocznie za

41 „Monthly Bulletin of Statistics”. . UN. June 1963, s. VII.
42 Wskaźnik wzrostu produkcji przemysłowej w latach 1958—1964 wynosił dla 

świata kapitalistycznego 148 (1958 = 100). W tym okresie kraje socjalistyczne Eu­
ropy wschodniej wykazywały następujące wskaźniki wzrostu: ZSRR — 169, Cze­
chosłowacja — 148, Bułgaria — 174, NRD — 149, Węgry — 165, Polska 167, Rumu­
nia — 216 (według: „Monthly Bulletin of Statistics”. UN. January 1966, ss. VIII 
oraz 18—27).

43 „Gdy dochód na głowę ludności przekroczy sumę 250 doi. rocznie, można po­
wiedzieć, że rozwój znajduje się na drodze kontynuacji” (J. T i n b e r g e n, Sha- 
Ping the World Economy. Suggestions for an International Economic Policy. New  
York 1962, s. 6).
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znamię osiągnięcia przemian strukturalnych, niezbędnych dla kontynuowania 
procesów rozwoju gospodarczego, to okaże isię, że Anglia potrzebowała 
na uzyskanie takiego punktu około stu  lat, Japonia i Niemcy około 60 lat, 
Związek Radziecki około 30 lat, a Bułgaria, Rumunia, Jugosławia, Węgry
i Polska nawet nieco m nie j44.

Często wysuwia się twierdzenie, że to przyspieszenie rozwoju gospodar­
czego przypisać należy możliwości korzystania z doświadczeń i metod pro­
dukcji już rozwiniętych gospodarczo krajów. Jest w  tym twierdzeniu nie­
wątpliwie ziarno prawdy. Nie można jednak przeoczyć £akitu, iż możliwości 
te mają charakter ograniczony i  względny.

Gdyby bowiem tak nie było, nie istniałby we współczesnym świecie pro­
blem krajów gospodarczo nierozwiniętych, przed którymi stoi otworem 
nowoczesna technika wytwarzania i doświadczenia innych. Nie rozwiązuje 
to jednak problemu niedorozwoju gospodarczego. Każda analiza prowadzi 
zawsze do problemu przemian ustrojowych, jako decydujących o procesach 
rozwoju. Te dopiero stwarzają także możliwość korzystania z doświad­
czeń rozwiniętych gospodarczo k rajów 45.

44 Poziom ten Anglia osiągnęła w  końcu lat sześćdziesiątych ubiegłego wieku, 
Niemcy w  okresie wybuchu I wojny światowej, Japonia w  końcu lat pięćdziesią­
tych bieżącego stulecia, Związek Radziecki w  latach czterdziestych XX w., a w y­
mienione kraje socjalistyczne w  dwudziestoleciu powojennym. Podobny wniosek 
formułuje W. K l a t t :  „Jeszcze ważniejsza jest atrakcyjność radzieckiego modelu 
planowania. Podczas gdy w  Anglii rozwój od wczesnego do rozwiniętego kapita­
lizmu trwał ponad sto lat, a Japonia potrzebowała na to około pięćdziesięciu lat, 
to Związek Radziecki wykazał ambicję uzyskania większych osiągnięć w  czasie 
krótszym niż trzydzieści lat” (W. K l a t t ,  Die Entwicklungshilfe in der Auseinan- 
dersetzung zw ischen Ost und West. W pracy zbiorowej: Ostblock, EWG und Ent- 
wicklungslander. Stuttgart 1964, s. 148).

iS W analizie problemów rozwoji*> gospodarczego podobnie rozkłada akcenty 
J. V i n e r :  „Pierwszym warunkiem osiągnięcia wysokiej produkcyjności pracy 
jest, by szerokie masy ludności umiały czytać i pisać, były zdrowe i dobrze ży­
wione dla posiadania siły i energii. Jestem pewny, że gdyby w  całym szeregu kra­
jów zostało to osiągnięte, wszystkie inne elem enty potrzebne do szybkiego rozwoju 
społecznego pojawiłyby się bez trudności i samorzutnie. Jestem również przeko­
nany, że wszędzie tam, gdzie to nie zostało osiągnięte i nie jest najgoręcej popie­
rane aż do granic nakreślonych przez narodowe zasoby materialne, nie ma potrze­
by szukania innych czynników, aczkolwiek na pewno istnieją, aby wytłumaczyć 
głęboką nędzę i wolny rozwój gospodarczy” (J. V i n e r, Elem enty rozw oju gospo­
darczego. W pracy zbiorowej: Zatrudnienie i rozw ój gospodarczy, op. cit., ss. 183—• 
—184). Podobny pogląd, z punktu widzenia oceny rozwoju gospodarczego ZSRR, 
prezentuje G. D. H. C o 1 e: „W ten sposób, w  obliczu przerażających trudności
i zacofania, Rosja pod rządami komunistów przeszła najszybszą transformację eko­
nomiczną w  dziejach ludzkości. Związek Radziecki podjął walkę o przeskoczenie 
od najbardziej prymitywnych metod produkcji do najbardziej postępowych, omi­
jając wszystkie pośrednie stopnie, przez które przechodziła Ameryka i Europa za­
chodnia w  ostatnich dwóch stuleciach. Faktycznie Rosjanie osiągnęli jednym sko­
kiem postęp w  zakresie mobilizacji zasobów ekonomicznych o w iele szybciej niż 
Stany Zjednoczone, Anglia czy jakikolwiek inny kraj kapitalistyczny w  okresie
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5. ZAKOŃCZENIE

Tempo (rozwoju gospodarczego, mierzone wielkością dochodu społecz­
nego na jednego mieszkańca, związane jest bezpośrednio ze stopą przy­
rostu dochodu społecznego z jednej strony i sitopą przyrostu ludności — z dru­
giej. O procesie rozwoju gospodarczego można więc mówić wtedy, gdy wzrost 
dochodu społecznego jest trwale wyższy niż przyrost ludności.

Zapewnienie takiej stopy wzrostu (dochodu społecznego — przy zało­
żeniu, że liczba ludności jest :na danym etapie wielkością niezależną układu 
gospodarczego — wiąże się nieodłącznie ze zmianami w strukturze gospo­
darczej. Punkt ciężkości tych zmian polega na systematycznym przesu­
waniu proporcji produkcyjnych między przemysłem a rolnictwem na ko­
rzyść przemysłu, w którym wydajność pracy jest z reguły wyższa niż w rol­
nictwie i którego rozwój równocześnie systematycznie wpływa na podnosze­
nie wydajności pracy także w sektorze rolniczym.

Warunkujące rozwój ekonomiczny przemiany strukturalne nie ograniczają 
się jednaik tylko do sfery czysto produkcyjnej. W równym stopniu muszą 
one objąć te wszystkie płaszczyzny życia społecznego, które tworzą spo­
łeczne warunki gospodarowania. Dotyczy to szczególnie rozwoju nauki, 
oświaty, systemu komunikacji i łączności, instytucji społecznych i gospodar­
czych tworzących społeczne tramy i kanały działalności gospodarczej, systemu 
prawnego itp. Im' bardziej przy tym przemiany te są rezultatem świadomej 
celu polityki państwowej, tym z reguły ich efekt rozwojowy jest skutecz­
niejszy.

Do podobnego wniosku prowadzi porównanie procesów rozwoju gospodar­
czego wielu państw. Choć w krajach kapitalistycznych, szczególnie do czasu 
teoretycznego uzasadnienia konieczności interwencji państwa przez J. M. Key­
nesa, działalność państwa w życiu gospodarczym była bardziej związana z mo­
tywami politycznymi niż ekonomicznymi (mocarstwowość, ekspansja teryto­
rialna, samoobrona przed penetracją silnych mocarstw imperialistycznych 
itp.), to i takimi motywami inspirowana interwencja ekonomiczna państwa 
dawała wyniki rozwojowe. W ostatnich dziesięcioleciach — szczególnie od 
■wielkiego kryzysu gospodarczego lat trzydziestych — interwencjonizm w pań­
stwach kapitalistycznych zaczął wiązać się coraz bardziej z bezpośrednimi 
celami rozwoju gospodarczego. Dzieje się to nie tylko na płaszczyźnie gospo­
darstw narodowych państw kapitalistycznych, ale również na arenie między­
narodowej, czego wyrazem jest wzrost ilościowy i jakościowy międzynaro­
dowych instytucji gospodarczych, organizacji pomocy dla krajów słabo roz­
winiętych oraz polityka integracji ekonomicznej krajów Europy zachodniej. 
Skuteczność interwencjonizmu państw kapitalistycznych jest jednak zawsze

dwóch wieków trwałego rozwoju, opartego na przedsiębiorstwie kapitalistycznym” 
(G. D. H. C o l e ,  In troduction  to Economic H istory  1750—1950. London 1954, 
ss. 130—131).
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ograniczona podstawami ustrojowymi, szczególnie zaś prywatną własnością 
środków produkcji. Z nią związane jest istnienie silnych, klasowo ukształ­
towanych grup nacisku, które — kierując sią własnymi interesami — zdolne 
są nie tylko ograniczać skutecznie działalność interwencyjną państwa, ale 
nawet — pośrednio czy bezpośrednio — ją kształtować. Stąd polityka ta nie 
okazała się zdolna do przezwyciężenia związanych z ustrojem kapitalistycz­
nym periodycznych zahamowań w rozwoju, dokumentując jej paliatywny 
charakter.

Te przeszkody usunięte zostały natomiast w  krajach o ustroju socjalistycz­
nym, gdzie zespolenie działalności organizacyjnej państwa z wymogami roz­
woju gospodarczego znalazło pełne warunki realizacji. Społeczna własność 
środków produkcji a system gospodarki planowej — obejmujący nie tylko 
sferę produkcyjną ale i szeroko pojęte warunki gospodarowania — stały się 
fundamentalnymi podstawami rozwoju gospodarczego w tych krajach.

Efekty tych dwóch przeciwstawnych rozwiązań realizacji wymogów roz­
woju gospodarczego stały się też widoczne w szybkości przemian struktury 
gospodarczej w tempie rozwoju gospodarczego, jak i w stopie wzrostu do­
chodu społecznego na jednego mieszkańca.

Kraje socjalistyczne, wykazujące na tych płaszczyznach ewidentną prze­
wagę w tempie rozwoju, dostarczają tym samym empirycznego dowodu, że 
problem rozwoju gospodarczego nie ogranicza się do sektorów bezpośrednio 
związanych z tworzeniem dochodu społecznego, ale stanowi kompleksowe 
zjawisko społeczne, obejmujące w równym stopniu te wszystkie dziedziny 
życia społecznego, które tworzą ogólne warunki rozwoju gospodarczego'.

Tak szeroko ujęte pojęcie rozwoju gospodarczego, stawia też odpowiednie 
warunki, od spełnienia których zależy efektywność rozwoju gospodarczego. 
Polityka interwencjonizmu państwowego — coraz szerzej rozbudowywana 
w państwach kapitalistycznych — ma tu zawsze mniejsze możliwości oddzia­
ływania na przebieg tych procesów społecznych niż polityka oparta na sy­
stemie gospodarki planowej, związanej z ustrojem socjalistycznym. Tu bo­
wiem państwo, koncentrując wszystkie niezbędne elementy dla kształtowania 
procesów społecznych, może je skuteczniej dostosowywać do wymogów pod­
stawowego celu, jakim w tym 'tym wypadku jest rozwój gospodarczy i spo­
łeczny.
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